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Lwów d. 24. września.

Na sobotniej naradzie gabinetowej, pod 
przewodnictwem cesarza wzięli udział mini
strowie wspólni, przedlitawscy i węgierscy mi
nistrowie skarbu, tudzież niektórzy referenci mi
nisterstwa wojny. Poprzód odbyła się konferen
cja u hrJ Andrassego. Uchwalono preliminarz na 
r. 1878, ale czasu zwołania delegacyj nie nazna
czono. Słychać, że minister wojny żąda sumy 
znaczniejszej jak tegoroczna.

Rozprawa szczegółowa nad ustawą o podat
ku osobowó-dechodowym w Izbie posłów poczęła 
się w piątek. Podkomitet przedlitawskiej Izby 
posłów do ustawy o podatku cukrowniczym odbył 
w sobotę posiedzenie, na którem dwa pierwsze 
paragrafy przyjęto.

W całej zachodniej Przedlitawii odbywają 
się wiece przemysłowców dla odwrócenia klęsk, 
jakie im grożą w razie, gdyby w sprawie nowe
go cłowo-handlowego traktatu z Niemcami po
czyniono Niemcom żądane przez tychże ustępstwa. 
Petycje dotyczące ma wnieść w Izbie posłów dr. 
Herbst. W tej sprawie nastąpi zapewne rozbicie 
frakcyj centralistycznych.

Minister przyjmując deputacje owych wie
ców, oświadcza jak zwykle w podobnych wypad
kach, że wszystko uczyni co można.

W całych Węgrzech były illuminacje na 
cześć źwycięztw tureckich. Słychać dopiero te
raz. że przy illuminacji w Peszcie wybito okna 
p. Tiszy, ministrowi-prezydentowi, i hr. Ziche- 
mu, synowi posła w Stambule, za to że nie {Ilu
minowali. Obaj jednak nie robili ztąd hałasu. 
Całkiem' inaczej ma się rzecz z wiadoinem już 
wybiciem’szyb niektórym wojskowym w Koszy
cach. Donoszą o tern do Pester Lloyda: „Nie
które pomieszkania nie były illuminowane, i 
tyra pospólstwo po największej części szyby po
wybijało. Stało się to także z szybami leżącego 
na dole pomieszkania komendanta szkoły kade
tów—w tej jednak chwili wyskoczyło z bramy

Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej.

przez 

Ayalona Gillera.

XIII.
Od dni kilku znajduje się bydło rogate na 

wystawie: Jest go dosyć, a pomiędzy nim są e- 
xemplarze rzadkiej piękności. Podobnie jak o ko
niach, tak i o bydle nie śmiałbym ci mojego wła
snego zdania wynurzyć bez zapytania i poinfor
mowania się u fachowych znawców. Odkładając 
więc jego opis aż do chwili, w której usłyszę o- 
pinię ludzi kompetentnych, wymienię ci dzisiaj 
głównych wystawców bydła.

Są pomiędzy nimi właściciele obór, odzna
czających się wartością wielką, troskliwi i umie
jętni hodowcy, którym zasługa się należy popra
wienia ras bydło krajowego.

Na pierwszein miejscu wspomnieć tu muszę 
nazwisko p. Ostaszewskiego Teofila, zasłużonego 
w gospodarstwie narodowem, właściciela obory 
pilnie i umiejętnie pielęgnowanej od r. 1830, a 
składającej się z wyborowego bydła rasy berneń
skiej. Włodzimierz hr. Dzieduszycki wystawił bu
haje i krowy rasy holenderskiej i krajowej wło
ściańskiej z pięknej obory w Zarzeczu; p. Au
gustynowicz Bolesław ładne bydło z Kniaża ra
sy szwyckiej; Helena bar. Brunicka, śliczne bu
haje i krowy z Rumieńca rasy szwyckiej; Sie- 
mieński-Lewicki Wilhelm hr. Ordynat z Pawło- 
siowa, wystawił trzydzieści kilka sztuk dobrze 
utrzymanego bydła rasy Shorthorn; Sapieha ks. 
Adam z Krasiczyna, dobrze chowane bydło rasy 
Ayrshir, i krzyżowane z rasą krajową; Potocki 
hr. Alfred, namiestnik, bydło z Łańcuta doboro
we rasy holenderskiej; Czartoryski ks. Jerzy z 
Wiązownicy i z Pełkini, ładne okazy bydła rasy 
holenderskiej i krajowej; Mier hr. Henryk z 
Buska, piękne także bydło rasy holenderskiej i 
szwyckiej; p. Obertyński Kazimierz ze Stroui- 
bab, bydło rasy szwyckiej; Jakubowicz Józef z 
Kurzan, bydło krajowej rasy; p. Krzeczunowicz 
Koriiel z Jaryczowa, bydło rasy holenderskiej; 
p. Kaczkowski Władysław z Chojnika, bydło ra
sy Shorthorn; p. Ochocka z Wierzbowa, bydło ra
sy szwyckiej; p. Grotowski Leon z Jaćmierza w 
Sanockiem, bydło rasy berneńskiej; p. Bogucki 
Władysław z Rukomysza, bydło rasy Pinzgau; 
Dzieduszycka hr. Antonina z Jezupola, bydło 
krajowej rasy; Dzieduszycki hr. Stanisław z 
Gwoźdzca, bydło rasy szwajcarskiej; Zamojski 
hr. Józef ze Starej Wsi na Mazowszu, bydło ra
sy Simenthal w Szwajcarji; Zucker Zygmunt z 
Chorośnicy, bydło krajowe; Stopczyński Artur z 
Romanowki, bydło krajowej rasy; Szybalski Fe
licjan z Morawicy pod Krakowem, bydło rasy 
holenderskiej; pani Wasilewska Karolina z Czud- 
ca, bydło krajowej rasy; p. Treter Hilary z La
szek Królewskich, bydło rasy Shorthorn; p. Pa
wlikowski Konstanty z Brześcian, bydło rasy ho
lenderskiej; Romaszkan bar. Jakób z Horodenki,

około 40 ukrytych tam kadetów, którzy wszczęli 
wielką bijatykę, zawlekając najbliżej stojących 
przemocą do bramy i zamykając w kuchni.

„Równocześnie zatrąbiono uą alarm w wiel
kich koszarach, i w okamgnieniu ulica została 
otoczoną i osaczoną wojskiem, które tłum ba
gnetami zatrzymało i ani wprzód ani w tył nie 
wypuściło, aż wreszcie nadbiegł komederujący, 
jen. Zietuięcki, wojsku odejść kazał i śledztwo 
zarządził. Zarazem wdał się w to burmistrz 
p. Lockhoin i zażądał wydania aresztowanych 
przez wojskowość. Ludność wielce wzburzona. 
Nazajutrz zwołano Radę miejską. Faktem jest, 
że policja natychmiast aresztowała ekscesantów, 
przeważnie szewczyków; ale faktem jest także, 
iż jak dowodzi ukrycie kadetów w jednym a kil
ku honwedów w drugim domu, ułożone było wy
wołanie skandalu, i że przy ataku bagnetowym 
kilka osób, samych prawie niewinnych skale
czono?

Ale na illuminacjacłi nie koniec. Gdzienie
gdzie uchwalono placom dać nazwę Osmana, 
dzieciom dają to imię, a ogólnie zbierają składki 
na rannych tureckich.

Jedno przecież nadeszło pozytywne donie
sienie o zjeździe salcburgskiin. Berliński kore
spondent Gazety Kolińskiej i Oester. Corresp. 
donoszą, że Bismark i Andrassy porozumieli się 
co do traktatu cłowo-handlowego, i że przyjście 
onego do skutku jest już zapewniouem. Niemie
cka Rada związkowa, skoro tylko będzie zwoła
ną, natychmiast zajraie się tą sprawą, i przygo
towano też dotyczący materiał dla rajchstagu 
niemieckiego.

Pod d. 21. bin. donoszą do Pester Lloyda 
z Wiednia: „O treści konferencji salcburgskiej 
naturalnie nic dotychczas niewiadomo. Faktem 
jest, że Andrassy dwa razy telegrafował do ce
sarza, zkąd wnoszą, że rozmowa przyszła także 
na rzeczy, które dotychczas nie stały na porząd
ku dziennym, albo że w rozmowie nastąpił zwrot 
nieprzewidziany.11

należy powetować udaremnienie adresu sejmu 
lwowskiego. Do wczoraj jeszcze nie mogli się zde
cydować — jedni bowiem byli za wniesieniem 
osobnej interpelacji od kola polskiego w sprawie 
wschodniej; drudzy zaś radziby poprzestać na 
udziale w rozprawie nad interpelacją postępow
ców ; większość zaś wołałaby nie nie czynić, 
skłaniając się mniej więcej do zdaniu partji kra
kowskiej, tj. że Polacy najsnadniej ciszą cmen
tarną i grobowcu milczeniem dowiodą swej ży-1 
wot ności.

„Tymczasem ludność polska w GAlicji znie
cierpliwiła się, i przwódzcy jej wystosowali do 
delegacji wezwania, we Lwowie i w miastach na 
prowincji licznie podpisywane. Spodziewać się 
zatem należy, że delegaci ‘polścy opamiętają się 
nareszcie, i że o uieludzkiera postępowaniu Mo
skwy tak w sprawie tureckiej, jako też w in
nych sprawach narodowych i politycznych, złożą 
wotum parlamentarne, do którego przedewszyst- 
kiem oni mają prawo i którego od nich cały świat 
cywilizowany tak długo już z nieniałem zdzi
wieniem napróżno wygląda. Mybyśmy radzi
li delegacji polskiej, aby osobną interpela
cję wniosła od siebie, bo do takiego aktu 
urzędowego jest wobec ogółu polskiego obowią
zaną, ale też wtedy manifestacja ta byłaby 
przez patriotycznego mówcę w Izbie przedsta
wioną. Uchwałą samego tylko udziału w rozpra
wie nad interpelacją postępowców delegacja nie 
spełniła by w zupełności swego obowiązku — i 
zapewne z wymownych ust zuaupgo profesora 
usłyszelibyśmy zamiast mowy politycznej stek 
czczych frazesów, w którym każde państwo i 
każde stronnictwo mogłoby sobie wyszukać coś 
przyjemnego, a ostatecznie najgorzej by na tem 
wyszła Turcja konstytucyjna, dlatego, że jest 
konstytucyjną."

Oester. Corrap. donosi.- „Stosunki wyzna
niowe żydów w Dolnej Austrji mają być, zwłasz. 
cza co do nadzoru rządowego, według stałych 
prawideł uregulowane mi. Zanim wyjdzie ogólne 
rozporządzenie co do tej regulacji, należy speł
niać przysługujący rządowi względem wszyst
kich wyznań nadzór także co do wyznaniowych 
gmin żydowskich i dopilnować, aby przełożeni i 
rabini albo kaznodzieje, jako fuukcjonarjusze pu
bliczni, tak jak i u reszty wyznań posiadali pra
wo obywatelstwa austriackiego, w zupełności 
prawa cywilnie posiadali, a nadto, aby duszsta- 
rownicy żydowscy pod względem moralności i po
stępowania politycznego na zaufanie zasługiwali, 
a wreszcie aby dowodami przynajmniej ogólnego 
wykształcenia się wykazali."

Morgcnpost pisze pod d. 22. brn.: „Od cza
su otwarcia Rady państwa zastanawiają się w 
delegacji polskiej nad tem, czy i w jaki sposób 

Reforma podatkowa.
Minister skarbu twierdził, że .gdyby nawet 

reforma projektowana nie przyniosła korzyści 
skarbowi państwa, należy ją wprowadzić dla 
znacznych ulepszeń w rozkładzie podatków. 
Były minister skarbu francuzki, Leon Say, po
wiedział na posiedzeniu parlamentu francuzkiego 

; tej wiosny, że nie chce reform podatkowych, bo 
te przynoszą szkody dotkliwe interesom pry- 

j walnym. Koło posłów polskich w Wiednia jest 
pak że tego zdania, że lepsze podatki bezpośre
dnie stare, w które już się włożyły stosunki ma

jątkowe, niżeli nowe, niżeli szczególnie reformy 
i przez rząd obecnie projektowane, które przele
wają ciężary publiczne bezzasadnie z jednych 
na drugich, a podnoszą takowe, z nielicznemi 
wyjątkami, u wszystkich.

’ Projektowane reformy nie sprowadzą ule
pszeń. lecz staną się przyczyną znacznego w roz
kładzie podatków pogorszenia. Nowy podatek o- 
sobisto-dochodowy, oparty na zeznaniach, i tych 
zeznań rozpoznawanie sprowadzi weksacje do
tkliwe, obciąży po raz drugi grunta i domy, ule- 

’gające już ciężkiemu podatkowi; obciąży także

bydło rasy podolskiej; Popiel Paweł z Ruszczy, 
buhaj krajowej rasy; Lanckoroński hr. Karol, by
dło rasy holenderskiej; Kierski Stanisław z Do- 
bromirki, bydło rasy mięszanej szkockiej z ber
neńską; p. Barański Karol z Radiowiec, bydło 
rasy berneńskiej; p. Komarnicki Jan z Ławry- 
kowa, buhaj rasy szwyckiej; p. Chłapowski Ka
zimierz z Kopaszewa w Poznańskiem, bydło ra
sy szwyckiej; Mosing Karol ks. infułat z Mil- 
czyc, bydło rasy mięszanej; p. Osmólski Włady
sław’ z Władypola, bydło rasy Shorthorn; Bor
kowski Dunin hr. Mieczysław z Mielnicy, bydło 
rasy krajowej Galloway-krajowej; p. Knauer Fer
dynand z Glinny, bydło krajowej rasy; p. Mią- 
czyński Józef z Jaśniszcz, buhaj holenderski; 'To
warzystwo galicyjskie gospodarskie z Dublan, 
bydło rasy Algau; Towarzystwo gospodarskie 
krakowskie z Trześnicy, buhaj rasy Shorthorn; 
p. Żarski Włodzimierz z Kulawy, bydło rasy 
Shorthorn; Furstenberg Ernest hr. z Kunewaldu 
w Morawie, bydło rasy holenderskiej i szwyckiej; 
Wodzicki hr. Ludwik z Tyczyna, bydło rasy kra
jowej; Zamojski hr. Stefan z Wysocka, bydło 
krajowej rasy; Fabryka cukru w Kelczanacli 
(Keltschau) na Morawie, buhaj Shorthorn; To
warzystwo rolnicze w Neutitschcin na Morawie, 
bydło rasy kuhlandzkiej; Waltenberg et Brau, 
jeneralna ajencja dla importu i exportu bydła ra
sowego w Wiedniu, przypędziła dwadzieścia kil
ka sztuk z rasy: holenderskiej, wschodnio fryzyj
skiej, finzgauskiej, montafuuskiej, algauskiej i 
berneńskiej, zapewno w zamiarze sprzedania ich 
potem, i wreszcie p. Heumos Gebhard z Równi 
w powiecie Sanockim, dwa buhaje półtoraroczne 
z ojca rasy szwajcarskiej, z krowy krajowej, wa
żące każdy po 16 centnarów, a wykarmioue żę 
tycą. Wystawa p. Heumos zainteresowała mnie 
bardzo. Oprócz tych buhajów, które tak dobrze 
wykarmione zostały żętycą, przedstawi! p. Heu
mos najprzedniejsze gatunki sera szwajcarskiego 
przez siebie w Sanockiem wyrabianego. Wiado
mo, że Szwajcarowie ukrywają tajemnicę wyrobu 
wybornych swoich serów. Pan Heumos w Alpach 
trudnił się ich wyrobem. Przeniósłszy się do nas, 
zadzierżawił od pani Heleny Dybowskiej wieś 
Równię w Sanockiem. i założył tam fabrykę se
rów. Nie ukrywa on tajemnicy tej fabrykacji. Na 
wystawie przedstawił kotły, balie i wszystkie 
narzędzia, używane przez siebie, i chętne daje 
objaśnienia. Ser jego ementalski nie ustępuje 
szwajcarskiemu, a nawet jest od niego lepszy, 
inne gatunki sera są również dobre. Masło z żę
tycy i wywar z resztek pozostałych, także są na 
wystawie. Wywar ten, rozpuszczony w wodzie, 
może służyć zimą w mieście chorym do leczenia 
się żętycą. Kto zważy, iż w górach Sanockich 
gospodarstwo rolne jest niemożebne, ten zrozu
mie ważność wystawy p. Heumosa. Wykazał on 
w niej przyszłość tamtejszego gospodarstwa. Po
dobnie jak w Szwajcarji chodowla bydła, fabry
kacja serów, masła, żętycy, stanie się źródłem 
bogactwa dla gospodarzy sanockich.

Z tego wyliczenia widzisz, iż bydła jest na 
wystawie wiele, że chodowla jego jest w wielu 
gospodarstwach racjonalną, i że pod tym wzglę
dem Galicja jest na drodze postępu. Włościań
skiego bydła nie widziałem. Włościanie nasi nie 

po raz drugi rzemiosła, a inalo tylko dotknie 
handlujących pieniądzmi, lichwiarzy, którzy po
trafią ukryć dochody swoje, jak je ukrywali przed 
dawnym podatkiem dochodowym. Dotąd ulegają 
podatkowi dochodowe tu u dziesięcioprocentowemu 
renty i procenta od kapitałów, ' z wyjątkiem je
dynie tych, które specjalueiui ustawami są od te
go podatku uwolnione. Podług reform podatko
wych mają ulegać przyszłemu podatkowi osobne
mu rentowemu, także 10-procentowemu, tylko ren
ty od pewnych obligacyj państwowych i krajo
wych, od których podatek jest pobierany przez 
potrącanie przy wypłacie kuponu w kasie publi
cznej; inne zaś renty będą od tego podatku u- 
wolnione; Posiadacze rent pierwszych i drugich 
będą płacić od nich podatek osobisto-dochodowy, 
lecz posiadacze pierwszych zapłacą w podatku 
rentowym o 10% więcej. Jest to nowa i wielka 
w opodatkowaniu nierówność, której ulepszeniem 
nazwać nie można. Przedsiębiorstwa zarobkowe 
ulegają dotąd wszystkie jednemu podatkowi do
chodowemu.

Podług projektowanej reformy mają przed
siębiorstwa, prowadzone przez towarzystwa ak
cyjne, pozostać przy podatku dochodowym przed
miotowym, który z dodatkami krajowemi i gmiu- 
nemi wyniesie w miarę różnych okoliczności 15 
do 30 procent od dochodu czystego; konkurujące 
zaś z niemi przedsiębiorstwa takie same, prowa
dzone przez ludzi prywatnych, będą od tego po
datku wolne. Posiadacze akcyj będą nadto od 
nich płacić podatek osobisto-dochodowy, któremu 
ulegną także posiadacze przedsięborstw prywa
tnych, lecz ci ostatni będą wolni od podatku do
chodowego przedmiotowego. Tu więc znowu wpro
wadzoną będzie nierówność w opodatkowaniu, 
wynosząca 15 do 30 prc. od dochodu czystego, 
która wpłynie szkodliwie na stosunki gospodar
stwa narodowego. Podług nowych reform zmieni 
się stosunek w opodatkowaniu płacy urzędników 
publicznych i prywatnych w ten sposób, że dla 
płac najwyższych będzie podatek znacznie zmniej
szony, zaś dla najniższych podwyższony. Przez 
zniesienie dotychczasowego podatku dochodowe
go, płaconego od przedmiotu, otrzymają posiada
cze największych przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, jakich w kraju prawie nie ma
my, zniżenie w podatku i w dodatkach, sięgają
ce do 40, 50, 60 i 70 prc. Kilkamilionowy oka- 
że się ztąd ubytek w dochodach państwa, który 
musi być pokryty z kieszeni innych opodatkowa
nych. Wobec tak wielkiego zwolnienia ciężarów 
u przedsiębiorstw największych, chcą projekty re- 
fownowe zniżyć podatek gruntowy tylko o 10-pr., 
zaś podatek domowo-czynszowy pierwotny *) tyl
ko o 7 pr, a nawet i te obniżenia, przeciw któ
rym oświadczyła się znaczna mniejszość komisji, 
upadną prawdopodobnie w Izbie, z przyczyny, że

*) Podatek domowo-czynszowy pierwotny 
opłacają stolice i miasta inne, w których podatek 
ten najpierw był zaproponowany; podatek zaś do
mowo-czynszowy rozszerzony jest ten, który 
bywa wymierzony od czynszu domowego w innych 
m iejs cowościach._ 

papieru i poznać wszystkie jego gatunki. Przed 
papierem w ryzy poukładanym, w rulony pozwi
janym lub też w wielkich kartonach rozwieszo
nym, postawiono słoiki z próbkami mas papiero
wych, ażeby dać pojęcie z czego się papier wy
rabia. Otóż w Czerlanach wyrabiają go z trzci
ny, która bujnie i obficie wyrasta na brzegach 
obszernego stawu Czerlańskiego, Lubieńskiego i 
Gródeckiego, z szmat konopnych, lnianych i ba
wełnianych. Ceny papieru są podane w druko
wanym cenniku, nie są one zbyt wygórowane, 
mogłyby jednak być niższe.

Okazy bibuł różnego rodzaju i tektur z fa
bryki Berła Seklera w Krechowie, wykazują do
broć fabrykatu. Sto funtów zawieszonych u tek
tury mają na celu wskazać jej tęgość, wytrzymu
jącą bez przerwania tak wielki ciężar. Firma tej 
papierni jest następująca: „Fabryka krajowa pa
pieru i tektur ręcznego wyrobu w Krechowie B. 
Seklera." Papier jakiego dostarcza jest najgrub
szego gatunku i użyć go do pisania nie można.

Obok zaraz są okazy bibuły z papierni w 
Straszowicach. Wyrabia ona tylko bibułę grube
go gatunku. Okazy tej bibuły nadesłało na wy
stawę Towarzystwo przemysłowe i zaliczkowe 
Samborskie.

Po czerlańskiej największą papiernią u nas 
jest Fabryka papierni braci Fijałkowskich i 
Twerdego w Białej-Bielsku. Okazy papieru różno
kolorowego, pakowego, kancelaryjnego, druko
wego, listowego tej fabryki w dobrych gatunkach 
są na wystawie. Jest tażke papier wyrabiany 
z drzewa.

Fabryka pod firmą „Lach, Mehrlaender i 
Spółka" z Wadowic, wystawiła papier słomiany 
żółty, używany do robienia pudełek na zapałki 
i papier farbowany. Papieru do pisania fabryka 
wadowicka nie wyrabia.

Fabryka papieru cygaretowego, Weisera i 
Holzera w Sasowie nadesłała cienki, wyborny 
papier cygaretowy w arkuszach i w kartonach. 
W książeczkach tak zwany papier Persan wy
rabiają także w Sasowie. Papiernia sasowska 
otrzymała na wystawie w Wiedniu 1873 r. me
dal zasługi.

Przy wyrobach fabryk papierowych zamie
szczono okazy tutek cygaretowych, któremi się 
wiele osób zajmuje. Na większą skalę wyrabia 
owe tutki fabryka Wincentego Ptaszyńskiego we 
Lwowie przy ulicy Krakowskiej 1. 5 i fabryka 
Adolfa Heltmana we Lwowie przy ulicy Karola 
Ludwika pod 1. 33. Wyroby zwłaszcza pierwszej 
są bardzo dobre.

Zakład liniowania maszyną Mojżesza Schlef- 
riga we Lwowie przy ulicy Kazimierza Wiel
kiego pod 1. 22, wystawił księgę z wzorami ru- 
brykowania i linjowania.

Zakłady powyższe przekonywają o rozdro- 
bnianiu się przemysłu. W miarę ogólnego jego 
wzrostu tworzą się nowe gałęzie i powstaje tak 
zwany przemysł drobiazgowy, który bardzo wielu 
rodzinom chleb daje. U nas przemysł ten nie 
jest jeszcze rozwinięty, — mamy już jednak 
jego nie złe początki jak się z wystawy lwow
skiej pokazuje. ; awil

Introligatorstwo należy do, najlepiej rozwi
niętych. Wystawi jego wyrobów nie jest wpraw

rozumieją jeszcze pożytku wystaw i dlatego ma
ły w nich udział biorą. Są wprawdzie pomiędzy 
nimi tacy, którzy znają już korzyści, jakie z 
wystaw na kraj spływają, usuwają się jednak od 
nich dla kosztów z nimi połączonych. Miejmy 
nadzieję, że szerząca się pomiędzy nimi oświata 
sprawi, iż wkrótce nie będą żałować grosza na 
zapłacenie wydatków transportu na wystawę 
przedmiotów przez siebie wyprodukowanych. Ci 
którzy zwiedzali wystawy, mają już inne o nich 
wyobrażenie, — dlatego żałować należy, że do
tąd stosunkowo tak mało włościan zwiedziło 
lwowską wystawę. Pomiędzy tłumami gości rzad
ko tylko zobaczyć można sukmanę włościańską.

Dzisiaj pomimo rzęsistego deszczu, było lu
dno na wystawie. Deszcz chwilami tylko prze
stawał padać. Publiczność, która nie zważa ani 
na chłód ani na deszcz i korzysta z wystawy, 
godna najwyższego uznania. Było jej dzisiaj tyle, 
iż przez pawilony przeciskać się musiałem. Po
między zwiedzającymi spostrzegłem wielu Niem
ców. Gości z prowincji przybyłych jest obecnie 
we Lwowie bardzo wielu. Hotele wszystkie są 
przepełnione i trudno w nich znaleźć mie
szkanie.

Obejrzawszy salę wyrobów z drzewa, którą 
ci już opisałem, udałem się dzisiaj na galerję, 
tejże sali dla zrobienia przeglądu wystawy pa
pierów, introligatorskiej, litografii. Co tu ciekaw
szego zobaczyłem, — skreślę w krótkich sło
wach.

Fabrykacja papieru jest w Galicji na ni
skim jeszcze stopniu rozwoju. Nie wiele mamy 
fabryk i te nie mogą dostarczyć w dostatecznej 
ilości papieru drukarniom, szkołom i urzędom. 
Dla tej przyczyny sprowadzać musi Galicja za 
grube pieniądze papier z krajów zachodnich mo
narchii Austrjackiej, głównie zaś z Wiednia.

Z galicyjskich papierni jedna tylko czerlań- 
ska wyrabia papier drukowy. Założona przez to
warzystwo akcyjne „Fabryka papieru maszyno
wego w Czerlanach" byłaby może wyrugowała z 
użycia papier wiedeński, gdyby rozwój jej nie 
był napotkał na nieprzewidziane przeszkody, 
które akcjonarjuszów naraziły na straty. Słysza
łem, iż akcjonarjusze mają sprzedać tę fabrykę. 
Jeżeli się sprawdzą te pogłoski a nowy przed
siębiorca zajmie się nią gorliwie nieszczędząc 
nakładu papiernia Czeriańska rozwinie się na 
wielką skalę, tem pewniej, że jako jedyna, wiel
ka w Galicji fabryka papieru, ma z góry zape
wniony odbyt dla swojego produktu. Konkuren
cja wiedeńskich fabryk będzie jej wprawdzie i 
potem szkodzić, --- lecz łatwo ją będzie usunąć 
przez wyrabianie takich samych gatunków pa
pieru jak wr Wiedniu, za który nie płacąc dale
kiego transportu, będzie go mogła taniej sprze
dawać we Lwowi#/

Z wystawy widzę, iż Czeriańska papiernia 
wyrabia różne wcale dobre gatunki kancelaryj
nego, konceptowego,'drukowego, listowego i gru
bego pakowego papieru w małym i wielkim for
macie. Wyrabia także i bibułę. Papier do pisa
nia i rysowania jest satynowany. Papier Czer- 
lański nie ustępuje wiedeńskiemu.

Wystawa czeriańska dobrze została urządzo
na, pozwala bowiem przejrzeć i ucenić waitość

one sprowadziłyby zbyt znaczny ubytek w do
chodach państwa. Dla podatku domowo-czynszo- 
wego, rozszerzonym zwanego, chciał rząd w swo
ich projektach wprowadzić podwyższenie o 20% ; 
komisja sprzeciwiła się temu podwyższeniu, lecz 
zatrzymała podatek dotychczasowy. Przy podat
ku domowo-klasewym, płaconym po wsiach i mia
stach mniejszych, nie chcą projekty dopuścić ża
dnego obniżenia.

W podatku zarobkowym, wymierzanym we
dług taryfy, ma nastąpić w czterech klasach 
najniższych po części podwyższenie, po części 
zaś obniżenie, nierówne, wynoszące dla jednych 
3, dla innych 4, 6, 8, 10 lub 16%, a nierów
ność tego obniżenia nie jest niczem uzasadnioną. 
Posiadacze gruntów, domów i zarobków, których 
podatek od przedmiotu płacony (gruntowy, do
mowy, zarobkowy) nie będzie zmniejszony, a ta
kich jest najwięcej, niemniej ci, którym małe 
tylko zmniejszenie takich podatków dostanie się 
w udziale, będą obciążeni więcej niż dotąd. Pod
wyższenia ciężarów publicznych dostąpią nie 
tylko ci, którzy ulegną nowemu podatkowi oso- 
bisto-dochodowemu, lecz i ci, którzy temu podat
kowi nie ulegną, bo przez zniesienie dotychcza
sowego podatku dochodowego, korzystne tylko 
dla właścicieli niektórych rent i poborów i dla 
przedsiębiorstw wielkich, odpadnie jedna z pod
staw do rozkładu dodatów krajowych i innych 
lokalnych, dodatki te przeto zwiększą się u klas 
innych.

Projekt komisyjny do podatku osobisto-do- 
chodowego, nie dozwala nakładać dodatków kra
jowych i lokalnych do tego podatku, który ma 
być wymierzany od całej sumy dochodu, jaki ma 
osoba, podatkowi ulegająca, więc też może być 
wymierzony i pobierany tylko w jednem miej
scu, mianowicie tam, gdzie podatkujący ma swoje 
mieszkanie zwyczajne. Bogatsi, którzy w róż
nych miejscach posiadają dobra i przedsiębior
stwa, mają mieszkanie zwyczajne w jednem 
miejscu, zwykle w miastach wielkich; w Wie
dniu mieszka wielu takich, którzy mają dobra i 
przedsiębiorstwa znaczne w różnych krajach, po
wiatach i gminach. Otóż gdyby nawet ustawa 
dozwalała pobierania dodatku do podatku oso- 
bisto-dochodowego, to dodatek ten przyniósłby 
korzyść jedynie tym miejscowościom, gdzie mieszka 
opodatkowany, przyniósłby korzyść głównie Wie
dniowi i Dolnej Austrji; nieby z niego nie do
stały kraje, powiaty, gminy, gdzie podatkujący 
nie mieszka a posiada przedsiębiorstwa, z powodu 
których właśnie te kraje, powiaty i gminy mają 
nawet pewne wydatki. Dwóch posłów niemiec
kich podało obliczenia z kilku gmin, których 
dodatki na potrzeby własne zostałyby w skutek 
proj“któw reformowych podwyższone w dwójna
sób, trójnasób i więcej jeszcze.

Nie należy podwyższać podatków bezpośre
dnich, bo one już i tak są zbyt wysokie, wyższe 
niż w państwach innych. Nie należy zmieniać 
rozkładu tych podatków bezzasadnie, bo takie 
zmiany sprowadzają przewroty, które przynoszą 

1 dotkliwą szkodę interesom prywatnym. Nie na
leży tego czynić szczególnie przy reformie po- 

rif i mu
dzie liczną ale za to doborową. Wykształcenie 
estetyczne introligatorów znaczny zrobiło postęp. 
Ozdoby jakie wyciskają na okładkach są lepiej 
narysowane niż na dawniej oprawianych ksią
żkach i nie rażą złym gustem. Okazy galan
teryjne przez nich wyrabiane nie mogą się je
szcze równać z zagranicznymi, wszakże niektóre 
sprzęciki mniej wymagające starania, gustownie 
ozdobione, pozwalają mieć otuchę, iż z czasem 
nasz przemysł galanteryjny w handlu wywozo
wym i u nas w kraju, łatwą będzie mieć konku
rencją z niemieckimi wyrobami, które jak to 
pokazały wystawy światowe nieodznaczają się 
wielką elegancją. Polacy mają więcej gustu od 
Niemców, — niechaj go tylko rozwiną przez na
ukę i wezmą się do fabryk galanteryjnych, a 
zamkną drogę do siebie i dalej na wschód wyro
bom niemieckim otworzą dla wielu ludzi źródło 
nowego zarobku. Dzisiaj jeszcze o rywalizacji 
mowy być nie może. Wiedeń zarzuca nas swo
imi galanteryjnemi wyrobami, gdyż żadnych na 
serjo nie robiono u nas usiłowań do wytworze
nia galanteryjnego przemysłu. Na wystawie wi
dzimy dopiero jego początki.

Pan Aleksander Getritz, introligator, za
mieszkały wo Lwowie w rynku pod nr. 41. w 
osobnej etażerce przedstawił pięćdziesiąt kilka 
tomów książek pięknie oprawionych w safian 
różnokolorowy, w półskórek, w aksamit, w płó
tno, w papier, z odciskami liter, orła białego, 
emblemetów złotych i srebrnych, z klamrami i 
bez klamer. Szczególnie są piękne oprawy dzieła 
Bodzantowicza „Zawsze Oni", Albumu J. Ma
tejki, dzieł Pola, Lenartowicza, Szekspira, i licz
nej kolekcji książek do nabożeństwa. Okładki z 
masy czarnej, z kości słoniowej, ze szkła, z 
krzyżami i z innemi wypuklemi ozdobami są 
bardzo eleganckie. Album na papiery, bombo
nierki, podstawki na zegarek i pudełka różne 
zdobią też niemało ładną wystawę p. Getriza.

Pan Kajetan Jaśkiewicz introligator lwow
ski przy ulicy teatralnej nr. 12., w szafce za 
szkłem wystawił doskonale i bogato w skórę 
czerwoną oprawione książki in folio z odciskami 
świetnie błyszczącemi, tekę na dyplomy i książ
ki na rachunki i protokoły. Wyroby introliga
torskie p. Jaśkiewicza należą u nas do naj
lepszych.

P. Franciszek Starzecki we Lwowie w ryn
ku w domu pod nr. 40. utrzymujący introliga- 
tornię, ustawił w szafce zbiór książek dobrze 
także oprawionych w jucht i w płócienko ze 
złotemi odciskami i brzegami, i całą księgę 
wzorów oprawy. Karol Kałuża z Białej, fabry
kant towarów galanteryjnych oraz introligator, 
oprócz książek w skórę, aksamit i kość słoniową 
oprawnych, mszałów z okuciem, wystawił ramki 
na fotografie, albumy, torebki, podstawki, tyto- 
nierki z odciskiem śrebrnym Krakusa na koniu, 
cygarniczki, pugilaresy i inne podobne drobiazgi 
ładnie ozdobione.

P. Emil Schrott introligator i galanteryjnik 
z Krakowa ma na wystawie całą szafkę wy
twornych, eleganckich, wyrobów. Oprócz pude
łek cukierniczych oraz aptekarskich przedstawił 
całą kolekcję ślicznych buduarowych sprzęcików, 
jako to: pudełeczka aksamitne na rękawiczki.



datków prowizorycznej, po której ma nastąpić 
zapowiedziana reforma stała, która wisieć będzie 
jak miecz Damoklesa nad podatkującymi, bo nie 
•będą wiedzieć, co ich jeszcze czeka. Już nawet 
sama niepewność co do toku ustaw podatkowych, 

■ przynosi szkodę dla gospodarstwa narodowego.
Jeżeli słusznem jest zdanie, że pewne renty 

‘ kapitałowe uchylają się od podatku, i jeżeli uza
sadnioną byłaby nadzieja, (o czem wątpimy), iż 
te tenty mogą być skuteczniej opodatkowane, to 
do tego nie potrzeba zmian i przewrotów we 
wszystkich podatkach bezpośrednich, lecz dość 
wydać-ustawę, odnoszącą się jedynie do opodat
kowania tych rent, i to ustawę taką, któraby 
nie sprowadzała wydatków nowych na jej wy
konanie

Dla zwiększenia dochodów państwa, wnosi 
rząd w innych projektach podwyższenie ceł od 
różnych przedmiotów, tudzież podwyższenie po
datku od wyrobu cukru i wódki, których pro
dukcja połączona z gospodarstwem wiejskiem od
działywa korzystnie na dochody z gruntów, już 
i tak podatkami bardzo obciążonych. Nie pojmu
jemy, dla czegoby nie podnieść zarazem podatku 
od wyrobu piwa. Podatkiem od wyrobu wódki 
dotknięta, jest przeważnie Galicja ; podatkiem od 
wyrobu piwa byłyby dotknięte więcej bogatsze 
prowincje zachodnie ; przez podwyższenie obu po
datków razem byłaby przynajmniej sprawiedliw
szą między Galicją a tamtemi prowincjami ró
wnowaga.

W Austrji wynoszą podatki gruntowy, do
mowy i zarobkowy razem 69, podatki od trun
ków około 37 milionów guldenów; we Francji 
wynoszą pierwsze 336, drugie 377 milionów fran
ków ; nawet w ojczyźnie piwa, w Ba war j i wynosi 
podatek od słodu więcej, niż wszystkie podatki 
bezpośrednie razem wzięte. Mamy więc przykła-

ulegać podatkowi, a nadto podatek osobisto do-( Tego samego duia popołudniu odbył się uro- strzelały, nie dopuściły załogi do naprawienia roku 1846 ukazały go przeto od razu jako czlo- 
chodowy miał dotknąć osobę, w miarę całego czysty wjazd księcia do Niksiczu Grzmiały działa, szkód. Wczoraj wieczór rozkazano poczynić przy- wieka pełnego energii, przytomnego w każdej-chwill
czystego dochodu, jaki posiada. Każde przed-(muzyka grała, wojsko radośnie wrzeszczało. Pozo- gotowania do ataku, a gdy się zciemniło, pułki i zdolnego do inicjatywy. W r, 1848 przybył wraz
siębiorstwo miało ulegać, w miejscu gdzie jest' stali" Turcy okazali przy tej sposobności wdzię- do szturmu wyznaczone udały się w cichości na' z oddziałem akademików, do Księstwa,: a gdy od- 
wykonywane, podatkowi, wymierzonemu w miarę czność dla wspaniałomyślnego zwycięzcy. swe stanowiska. Z fortu nie pądł żaden strzał, dział ten w pobliżu Raszkowa pod Pogrzybowem
dochodu wyśledzonego, tam przeto ulegałoby do-j Wczoraj wróciła do Cetyni księżna i potwier- z któregoby wnioskować było można, że Moskale został w niewolę zabrany, dostał się ś. p. ks. Jan
datkom w miarę tegoż dochodu. Oznaczenie pro- dziła wiadomość o zdobyciu Presieki. Forty w du- choćby tylko przeczuwają, że zbliża się atak. ^do więzienia w Kistrzyuie, gdzie 3 miesiące prze- 
centu podatkowego lub sumy podatkowej dla gańskim wąwozie zdają się pod temi samemi wa-j Całą noc moździerze grały jak zwykle; o siedział. Następnie osiadł w Kopaszewie i przez 
każdego rodzaju podatków bezpośrednich miało runkami co Niksicz, a załogi ich natychmiast od- godzinie 4 rano wstrzymały jednakże swój ogień, kilka lat oddawał się z zapałem gospodarstwu, aż 
nastąpić dopiero po uzyskaniu podstaw, któreby' chodzą do Metokji. Może w skutek tego właśnie a turecka piechota posunęła się do szturmu.' do roku 1853, w którym to roku Pan Bóg zabrał 
wskazały sumę dochodu z gruntów, domów i za- pó wzięciu Bilku zaczną się operacje nie przeciw ‘ Spostrzegli ją Moskale nie pierwej, aż dopiero mu żonę. Odtąd powziął myśl przywlziania sukni

« i » i • •» r . i • • I < i i i i i • i i • • XI7 4- .1 I zł <i z>L n <«•«« a ? i tn n* t»»1V a1/a 1 i z« n a narobków. Trzebini, jak to zamierzano, lecz przeciw Metokji.1 wtedy, gdy doszła pod samą ich linię. Wtedy duchownej, i ta go tylko okoliczność wstrzymała na 
j- -y okolicznych tureckich fortach,1 rozpoczęli ogień karabinowy, ale bez żadnego chwilę, że właśnie pod ten czas wojną krymską 
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należy zbadać słuszność co do stopy podatkowej, które wkrótce mogą się znaleźć w położeniu Niksi- j szyku i porządku. Turcy odpowiedzieli na to 
tudzież sprawiedliwość stosunków między po-[czu, Bilku, Presieki i innych, między załogą, zło- [ głośnym okrzykiem „Ałłahl AHah!“ i śmiało ru- 
szczególnemi rodzajami podatków, tak bezpośre- żoną z nizamów, a miejscową cywilną ludnością nan™A>ł MnotoL nia annd-zi»wiili
dnich, jak i pośrednich; do tego rozpoznania na- powstała niezgoda z powodu, źe nie chcą się nara- 

unia/ złobIndua uiatv!Vn pn du ni niAhpanippjzPTiRt.wa

rozbudzone na nowo nadzieje nasze, zdawały się

leży mieć dane dokładne nietylko co do podat-
ków. lecz także względem dodatków, które ob
ciążają nierówno' poszczególne rodzaje przedmio
tów; potrzeba mieć obraz całego obciążenia ua 
cele publiczne. Tych danych niemamy- Ani 
rząd, ani komisja nie zbadały tej rzeczy dokła
dnie; nie można przeto przystępywać do uchwa
lania reform projektowanych.

Reformy te nie dają nawet nadziei podwyż
szenia dochodów państwa, na co się zgadza tak 
większość jak i mniejszość komisji; dają nato
miast pewność, źe koszta na ich przeprowadze
nie będą wynosić rocznie 1 do 2 milionów, a 
pomnożone tym sposobem wydatki nieprodukcyjne 
muszą być znowu pokryte z kieszeni opodat
kowanych.

Lecz daremne są prace pilniejszych człon
ków koła posłów polskich, daremne uczone i 
praktyczne wywody p. Krzeczunowicza 
w mowach i memorjalach, opatrzonych danemi

żać na niebezpieczeństwa blokady".

mozolnie zbieranemi; prace te nie przynoszą o- 
dy. z innych państw, gdzie podatki od trunków, woców już nie tylko z powodu licznej falangi 
w szczególności od piwa, są w stosunku do po- przeciwnika, lecz z winy, i to tym razem je- 
datków bezpośrednich znacznie większe niż w dynie z winy posłów kraju naszego.
Austrji. Już i z tej przyczyny, aby zmusić rząd, 
do wstąpienia na taką drogę, nie należy mu* 
czynić nadziei większego dla państwa dochodu z

(Dok. nast.)

j e-

podatków bezpośrednich. I
Z podwyższenia ceł i podatku od cukru i 

wódki, spodziewa się rząd 18 do 20 milionów J 
Podwyższenie podatku od piwa o 56 cnt. na' 
wiadrze, czyli ’/, centa na seidlu przyniesie co 
najmniej 10 milionów i już będzie pokryty defi
cyt w budżecie zwyczajnym, który wynosi około 
29 milionów, a który można jeszcze zmniejszyć 
znacznie oszczędzeniami w wydatkach. Projekto
wana reforma podatków sprowadzi 1 do 2 milio
nów nowych wydatków ; pobór zaś podwyższo
nego^ podatku od piwa nie będzie kosztować 
arii*jednego centa. Do wykonania projektowanej

Z teatru wojny
Czarnogórski teatr wojny.

Korespondent moskalofllskiej Pol Corr. tak o- 
pisaje kapitulację Niksicza:

„Dnia 6 i 7. września Czarnogńrcy zdobyli 
dwie ostatnie baterje, bezpośrednio przytykające 
do morów Niksicza, tak źe Tarkom została tylko 
cytadela, którą Czarnogórcy niewątpliwie byliby 
szturmem zdobyli, a wówczas cala załoga byłaby 
wyciętą w pień. Odbić sztnrm nie było żadnej na
dziei, bo czarnogórskie baterje stały zbyt blizko, 
a oprócz tego Turcy nie mieli już prawie amunicji. 
W skutek tego załoga widziała się zmuszoną do 
kapitulacji i oto w sobotę, 8 września na murze 
cytadeli ukazała się biała chorągiew, a następnie 
komendant twierdzy Skender-bej, dowódzca bata
lionu i kilku oficerów stanęli przed księciem i de
klarowali kapitulację. Książę zażądał kapitulacji 
bezwarunkowej, na co turecka deputacia 
musiała się zgodzić. Wkrótce potem z twierdzy 
wyszła cała załoga i u stóp księcia i księżnej zło
żyła broń. Kiedy się skończyła ta ceremonia, ksią
żę ogłosił, że zwraca broń całej załodze, bo

Tak dosłownie donosi korespondent Pol. Corr. 
Uważamy za stosowne przypomnieć czytelnikom 
przy tej okoliczności korespondencję Timeaa, poda
ną przez nas przed kilka dniami. Anglik donosił, 
że niemal wszyscy mieszkańcy Niksiczu upuścili 
miasto ; zostało zaledwie 300 mahometan i tyluż 
chrześcian, ale i ci nie myślą zostawać pod pano
waniem ks. Nikity, a zamierzają pójść za przykła
dem swoich współobywateli, którzy się do Gacka, 
Trzebini i Nowego Bazaru wynieśli.

NadduuajMki teatr wo|uy.
Nierozstrzygnięta jest, dotąd doniosłość zwy- 

cięztwa Mehemeta-Alego pod Cairkiej czyli Cer- 
kowną. Że pod względem taktycznym zwycięztwo 
to jest niemałej wagi, to zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości. Przemawia za tem skromny 
ton moskiewskiego raportu. Nierozstrzyguiętem 
zaś jest tylko to, jaką to zwycięztwo przyniosło 
Mehemetowi strategiczną korzyść, to jest czy 
zdołał on wyprzeć Moskali z Cairkiej, odrzucić 
ich na północ, a sam dotrzeć do Jantry. W 
takim bowiem tylko razie zwycięztwo to prze- 
mienićby się mogło w wielką dla Moskali klę
skę, a to mianowicie z następującego powodu. 
Na tym samym stopniu geograficznej szerokości 
co do Cairkiej. znajduje się nad Jantrą wioska 
Radan. Poczynając od Radanu w górę, Jantra 
staje się tak płytką, że według opisu podróżni
ka, Henryka Bartha, przedstawia wszędzie zna
komite brody. Od Radanu zaś w dół, na północ 
jest coraz głębszą, a pod Bielą jest już co się 
zowie szeroką i głęboką rzeką.

Jeżeli więc Mehemet Ali z Carkiej dotarł

szyli naprzód. Moskale widocznie nie spodziewali 
się ataku, ich ogień karabinowy był bardzo sła
by, a na szturmujące kolumny Turków nie
mogli ani razu z dział wystrzelić. Tym sposo
bem Turcy bez przeszkody do samego fortu do
szli. Walka skończyła się tu natychmiast, gdyż 
załoga moskiewska była zbyt słabą, aby opór 
stawić mogła Zdaje się nawet, że część jej 
Moskale wycofali na noc z fortu, aby zabezpie 
czyć ją od strzałów moździerzy tureckich. Wraz 
z fortem wpadło pięć armat w ręce Turków. 
Jednakże Turcy krótko bawili w forcie, gdyż 
Moskale z innych redut strasznie zaczęli bom
bardować wzgórze, na którem znajduje się fort 
św. Mikołaja, a oprócz tego ciągle powtarzali 
swe ataki. Walka ta trwała siedm godzin. Ku 
wieczorowi otrzymali Moskale znaczne posiłki z 

1 Gabrowy, skutkiem czego Turcy musieli opuścić 
swą zdobycz, i ze św. Mikołaja cofnąć się do 
swoich linij. Straty są po obydwu stronach zna- 

1 czne. Dziś wieczór tureckie baterje rozpoczęły 
’ kanonadę ua nowo “

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Lwów dnia 23. wieeinia.

reformy potrzeba długiego czasu; z podwyższenia 
podatku od piwa mogą miliony wpłynąć do kasy 
zaraz po wydaniu ustawy. Lepsze takie małe 
podwyższenie podatku od piwa, niżeli mnożenie 
podatków bezpośrednich, które co kwartał są 
pobierane, a gdy podatkujący nie ma pieniędzy 
na ich zapłacenie muszą być egzekwowane z 
procentami zwłoki, koszta zaś egzekucyjne spa
dają na podatkującego w mierze daleko jeszcze 
większej, niż sam podatek. *)

Systematyczniejszą i sprawiedliwszą była 
reforma w projektach rządowych z r. 1874, we
dług których najpierw każdy przedmiot miał walczyła nią z prawdziwem bohaterstwem i do o- 
--------- 1 statniej chwili dzielnie broniła twierdzy. W tej

*) W odnoszącym się do podatku piwa ustę- samej chwili przybyła deputacja od cywilnej ludno- 
pie mowy swojej, mianej na posiedzenia Izby z d. ści miasta i w imieniu obywateli oddała księciu 
18. bm., podał p Krzeczunowicz dla Wie- Niksicz na łaskę i niełaskę. I im także książę po- 
deńczyków rachunek, z którego wypływało, że ma- zwolił zachować broń. Nizamy natychmiast opuści
ły rzemieślnik, w miarę jak według projektowane- li miasto i udali się do Metokji. Lekarze „Czerwo- 
go podatku osobistó-doebodowego będzie do jednej nego krzyża" natychmiast udali się do tureckiego 
z klas niższych przydzielony, zapłaci podatku o szpitala, który był przepełniony rannymi i znajdo- 
laką kwotę więcej, iż aby ją zapłacić w skutek wał się w okropnym stanie.
podwyższenia podatku od piwa, mógłby wypić ro- } Na drugi dzień potem wszystko wróciło do 
e/uie 1200, 2000, 3300 albo nawet 4000 seidlów dawnego porządku ; sklepy były otwarte, każdy się 
piwa, a pijącpiwo miałby przynajmniej przyjemność, trudnił swojem „zajęciem, jak gdyby nigdy żadnego 
której w płaceniu podatku osobisto-dochodowego oblężenia nie było; tylko w cytadeli bjla inna za- 
nie znajdzie. Po tym ustępie mowy opanował całą łoga. Turcy natychmiast zaprzyjaźnili się z Czarno- 
I bę śmiech, który trwał parę minut. । górcami.

do Radanu, w takim razie mógł on pod tą wio
ską Jantrę przejść i nietylko zagrozić odcięciem 
Moskalom, znajdującym się w Tymowie, ale nad
to pokazać się na tyłach carewicza. Od Radanu 
do Bieli jest wszystkiego dwie mile, to znaczy 
przy najgorszych drogach jeden dzień marszu; 
od Cairkiej do Radanu także dwie mile czyli 
znów jeden dzień; niech dwa dni zajmie prze
prawa przez Jantrę, w takim razie (przypusz
czając, że nie we czwartek, ale w piątek, jak 
donosi telegram stambulski, odbyła się bitwa 
pod Cairkiej) we wtorek lub we środę mogą 
Turcy pojawić się na lewym brzegu Jantry, za 
Bielą. Ze takie obejście byłoby fatalnem dla ca
rewicza, to się samo przez się rozumie. A że 
on mu zapobiedz uie może, jeżeli rzeczywiście 
stracił 12.000 pod Cairkiej, to rzecz widoczna. 
Z niecierpliwością więc oczekujemy nowych de
pesz, bo z nich zawsze cokolwiekbądź da się wy
wnioskować, jakie operacje przedsięweźmie teraz 
Mehemet Ali.

O ostatnich walkach w przesmyku Śzypka, 
w których Turcy zdobyli fort św. Mikołaja i 
znowu go stracili, podaje korespondent Stan
dardu następujące Szczegóły w depeszy datowa
nej z 17. (poniedziałek) wieczór:

„Pały dzień dzisiejszy szalała tu walka, 
jedna może z najdzikszych i najkrwawszych. 
Kilka dui przedtem bombardowali Turcy stano
wiska Moskali, i powoli zmusiły ich baterje do 
milczenia. Działa Kruppa na flankowym pagórku 
ustawione, nawet pokazać się Moskalom nie po- 
zwoliły. a baterje moździerzy, które w nocy

— We środę dnia 26. o godzinie 4. po połu
dnia odbędzie się na placu wystawy licytacja na : 
sadzarkę kartofli najnowszej konstrukcji Brohoc- 
kiego, patentowanej przez Wiedeń i Berlin, wyrobu 
p. Chylewskiego w Tarnowie.

Lwów dnia 23. września 1877.
— Koncert. Wydziałowi kasyna mieszczań

skiego powiodło się pozyskać naszych znakomitych 
artystów panią Dowiakowskę i pana Friemanna na 
jeden koncert, który się odbędzie w salt kasyna 
we środę 26. bm. o godzinie 8. wieczr z następu
jącym programem: 1. Fantazja „Appaaaionata" 
przez Vieuxtempsa, p. Frieman ; 2. Wielka arja z 
opery „Ernani** Verdiego, pani Dowiakowska; 3 
a) Largette Mnarta, pan Frieman, b) Mazur pan 
Frieman; 4. Sny miłości, walc Kratera, pani Do
wiakowska; 5. a) Wyznanie, b) Taniec góralski, 
pan Frieman; 6. Mazurek z opery „Duch wojewo
dy" Grossmana, pani Dowiakowska.

Członkowie kasyna opłacają za siebie i człon
ków swej rodziny po 50 ct. od osoby, zaś obcy 
przez członków wprowadzeni po 1 złr. 50 ct.

— Dekoracja. Cesarz udzielił najwyźszem po 
stanowieniem z 15. września b. r. pensjowanemu 
listonoszowi Wacławowi Wondmsz w Tarnopolu,
w uznaniu wieloletniej 
srebrny krzyż zasługi.

— Mianowania, 
profesora gimnazjum

wiernej i gorliwej służby

Minister oświaty zamianował 
rzeszowskiego Mikołaja Sy-

wulaka rzeczywistym profesorem przy drugiem gim
nazjum państwowem we Lwowie.

tekę, ciężarek, podstawkę na zegarek, szkatułkę, ne medalem, uważał za dostateczne przysłanie
na tytoń w kształcie budki, w jakiej zwykle do Lwowa małego albumu wspaniałych widoków 
tytoń u nas sprzedają, pulpit, ramki, kosz ścień- j Pieniu i Tatrójy, którego wśród rozmaitych przęd
ny a wszystko to aksamitem pięknie wyłożone i miotów złożonych na stole szukać potrzeba pil- 
biikietami sztucznych kwiatów z peli ozdobione, nie, ażeby się przekonać, iż przecież jeden fo- 
Gustowne te wyroby wszystkim podobać się1 nacknAmł
muszą.

P. Chrząszcz z Słowidy wystawił guziki do 
koszul, pudełka ozdobne i inne galanteryjne dro
biazgi, od których więcej mnie zainteresowały 
heljominiatury p. J. Stefaniego, których wystana 
tu się mieści. Jest ich sztuk trzynaście. Pomię
dzy nimi portrety p. Zimajer, słynnej artystki 
dramatycznej teatru lwowskiego, panny Gabbi 
śpiewaczki, chłopca włoskiego i kilka wizerun
ków dziecinnych są w całem tego słowa znacze
niu prześliczne. Heljominiatury delikatnością i 
żywością kolorów, przypominają i zastępują da
wniej tak ulubione miniatury, które wyszły dzi
siaj z mody. Fotografia ciemna, choćby najlep
sza, nigdy nie przedstawia tak dobrze rzeczywi
stego wizerunku człowieka jak heljominiatura, 
której kolory harmonijnie się zlewają w żywą 
całość. To harmonijne dobranie kolorów właściwe 
jest pracom p. Stefaniego, który jako sam arty
sta ma wielkie poczucie piękna i prawdy w ży
ciu. Do zrobienia heljominiatury potrzebną jest 
tylko fotografia. Zamówienia uskuteczniają się w 
trzech dniach. Cena heljominiatur jest dość ni
ską; co zapewnia przyszłość ich wyrobom.

We Lwowie, o ile wiemy, mieliśmy dwa za 
kłady heljominiaturowe: J. Stefaniego i Tytusa. 
Okazów p. Tytusa niema na wystawie, zdaje 
się, że zakład jego został zamknięty, że więc 
tylko jeden zakład p. Stefaniego przy ulicy So
bieskiego nr. 5. obecnie posiadamy. P. J. Stefa- 
ni jest rodem z Warszawy i tam się wyuczył 
robienia heljominiatur, które wynalezione zostały 
przez jednego z naszych rodaków w Paryżu na 
emigracji będącego, i tam odrazu znalazły wielki 
odbyt. Wynalazek jego oceniono jako postęp fo
tografii, jako jej uzupełnienie przez nadanie ła 
twym sposobem kolorów życia ciemnym a więc 
martwym wizerunkom w odbiciach fotograficz
nych. Niewidziałem sposobu heljominiaturowego 
zastosowanego do krajobrazów. Zdaje się, że to 
zastosowanie przyniosłoby wiele korzyści. Skoro 
się zważy, jak zwyczajne odbicie fotograficzne 
widoków okolic i miast daje niedokładne i nie
dostateczne ich wyobrażenie, pożądanem się 
okaże wyrabianie z nich heljominiatur. Dopiero 
nadanie krajobrazom fotograficznym kolorów, 
uczyni je rzeczywiście pięknymi.

Przemysł fotograficzny polski należy do naj
lepiej rozwiniętych. Warszawa szczególniej po
siada znakomite zakłady fotograficzne, których 
wyroby tak na wystawie powszechnej w Paryżu, 
jak w Wiedniu zaliczone zostały do rzędu naj
doskonalszych i otrzymały tam pierwsze nagro
dy. Warszawa jednak na naszej wystawie w ogóle 
bardzo mało jest reprezentowaną, a fotografiści 
tamtejsi nie przysłali ani jednego okazu. Kraków, 
posiadający także wyborne zakłady fotograficzne, 
bardzo mało nadesłał. Pan Awit Szubert, który 
na wystawie w Brukseli miał niedawno liczne 
i znakomite wyroby fotograficzne, odszczególuio-

tograflsta z Krakowa zaszczycić postanowił wy-
stawę lwowską swoim udziałem. Przykry to ogrom
nie jest ten antagonizm krakowski, tern przy-

w rękach prywatnych znajdujących się, wyrobów 
jego bowiem pomimo zamieszczenia ich w kata
logu, na wystawie odszukać nie mogłem.

Fotodruki mamy na wystawie tylko z je- 
dntgo zakładu pana St. Wiśniowskiego w Kra
kowie. Nadesłał on album swoich prac nieopra- 
wiony, co naraża je przy oglądania na pomięcie 
i zniszczenie. W Albumie tym znajduje się foto-

— Ks. Jan Koźmian, znany przewodnik par 
tji konserwatywnej w Poznańskiem, zmarl tamże 
21. b. m. Na małopolskiej ziemi w Lubelskiem, we 
wsi Wronowie, urodzi! się ś. p. ks. Jan Koźmian 
duia 27. grudnia 1814 roku z ojca Jana i matki 
Wiktorji z Mikuliczów. Początkowe nauki pobierał 
w Lublinie, potem w liceum warszawskiem, za rek
toratu B. Lindego, który w chętnym do nauk mło
dzieńcu wcześnie dostrzedz umiał przyszłego męża 
nauki i poświęcenia. Kończył właśnie ostatnią kla
sę liceum warszawskiego, gdy rewolucja listopado
wa z ławy szkolnej na plac boju go powołała. Za
ledwie lat 16 Ucząc, wstąpił wraz ze starszym 
bratem Stanisławem do nowo tworzącej się piątej 
lekko konnej baterji polowej, pod kapitanem Ra- 
dowieckim. i od pierwszej oliwili wyruszywszy w

rokować przyszłość, w której czynny ndział wziąć- 
by wypadało. Dopiero gdy i te nadzieje, jak tyle 
innych, spełzły ua niczem, udał się na początku 
roku 1857 do Rzymu, gdzie odbył studja teologi
czne i pod koniec roku 1859 wróci! do Księstwa. 
Po całorocznym pobycie w seminarjach duchownych, 
w Poznaniu i Gnieźnie, został wyświęcony przez 
księdza biskupa Brodziszewskiego roku 1860 ha 
kapłana i piorwszą mszę św. odprawił w Rąbiniu 
w uroczystość Zwiastowania Matki Boskiej.

(Ciąg dal. nast.)
Ludność żydowska. Leisure Hour przy

tacza bardzo ciekawe dane statystyczne o ludności 
żydowskiej w rozmaitych państwach europejskich. 
W Austrji jest około 3 procent całej ludności, z 
czego około jedna trzecia mieszka w Galicji, gdzie 
stanowią jedną ósmą wszystkiej ludności. W Niem
czech wraz z prowincjami polsk emi, oraz Alzacją 
i Lotaryngją, gdzie na półtora nfliona mieszkań
ców, żydów jest 40,928, w ogóle jest żydów 
512.158. Większa część żydów francuzkich (188.900), 
rozrzucona jest po departamentach leżących na po
graniczu Niemiec, tak ze przypada ich czterech na 
1000 Wielka Brytania ma mniej żydów niź inne 
państwa europejskie, bo zaledwie 51.450, z któ
rych 39.883 mieszka w Londynie. Szwajcarja liczy 
ich tylko 7.087. We Włoszech 1 Hiszpanii, pro
cent żydów nio przewyższa jednego na tysiąc lu
dzi. W Moskwie liczą żydów na 1,612.179; w 
Królestwie Polakiem stanowią 11 procent wszyst
kie ludności.

-r Zjazd otyłych. Dnia 23. sierpnia, odbyło 
się w Gregory-Point, w Stanie Coaectieut, jedena
ste doroczne zgrmadzenie „Towarzystwa otyłych**, 
w którym wzięło udział około 2000 tłuściochów, 
ze wszystkich okolic Unii amerykańskiej. Na po
rządku dziennym, jak zazwyczaj, było przedewszyst- 
kiem oznaczenie ciężkości wszystkich członków, na
stępnie uczta, a w końcu wybór żarządu, na pod
stawie rezultatu wagi kandydatów, na prezesa, jego 
zastępcę itd. Na wagę wstępowało po kolei 467 
osób, z których 291 posiadało przeciętną ciężkość 
210 funtów, pięciu ważyło przeszło .300 funtów, 
lecz „najważniejszą1* osobą ze wszystkich żebra
nych był 261etni Willard Perkins, dawniejszy pre
zydent Towarzystwa, okazało się bowiem, że waży 
399 funtów! Podłoga sali, w której zastawiono 
wspaniałą ucztę dla 467 uczestników, oprócz sto
łów i wszelkich innych sprzętów unieść musiała w 
tym dniu ciężar 61.110 funtów. Prezydentem na 
dalsze lata, ogłoszony został niejaki pan Murphy, 
mąż oczywiście niepospolitej peryferji ciała.

— Pożar W wagonie. Opowiadają następu
jące zdarzenie, jakie miało miejsce d. 12. września 
na linii kolei żelaznej odestkiej, między stacjami 
Wradziwo i Lubaszew. W czasie jazdy zapalił się 
wagon towarowy idący do Odessy. W wagonie tym 
mieściła się cała truppa ruchoma cyrku pani Corri, 
tj małpy, psy, konie i ptaki — oprócz tego znaj
dowały się tam wszelkie teatralne ruchomości. 
Drożuik spostrzegłszy ogień w wagonie, dał odpo
wiedni znak maszyniście, aby zatrzymał pociąg, 
ale ten uznał za stosowne jedać dalej, zapewne t

krzejszy, że nierozsądny i bezzasadny a wywo druk z obrazu Antoniego Piotrowskiego, przed- 
łany przez tamtejszych publicystów, usiłujących stawiający scenę w karczmie i z drugiego obra- 
wszystkim narzucić swoje zapatrywania i poglą I ru tego artysty „Powrót od ślubu". Leona Wy- 
dy z miłości doktryny wynikłe a gniewających' czołkowskiego obraz „Maryna Mniszkówna jest 
się srodze na Lwów, że ich poglądy odrzuca. — I przedstawiony także w fotodruku. Oprócz tego 
Tnni fnłArtrufAn-in n/ilo/nir oIim n\r 't-inol/Ałnii nlwiiwułtsm W A1R11TY11P HaIwzP WflfhtlłłllO .Inni fotografowie polscy, słynący ze znakomitych
wyrobów, jak np. zamieszkali w Paryżu, gdzie Po
lak posiada najpiewszy zakład fotograficzny, jak 
w Chrystjanii, gdzie także Polak ma zakład fo
tograficzny cieszący się najlepszą reputacją, nie- 
uważali także za potrzebne przedstawić ojczy
źnie owoców prac swoich i postępu jaki ich sta 
raniem nauka fotografii zrobiła.

Lwowscy fotografowie nie ustępują ani war
szawskim, ani krakowskim, ani paryskim, ani 
norwegskim kolegom w doskonałości wyrobów. 
Dwa szczególniej zakłady u nas odznaczają się 
starannością i pracą samodzielną na polu udo
skonalenia i postępu fotografii, — są to zakłady 
pana Edwarda Trzemeskiego i Gdera Józefa. — 
Pierwszy wystawił liczny zbiór portretów wiel
kiego i małego biletowego formatu, wykonanych 
wzorowo. Pomiędzy nimi są i kolorowane, bar
dzo piękne. Wystawa jego we Lwowie nie jest 
tak dobraną jak była w Wiedniu w r. 1873, za
wsze przecież znakomicie przedstawia jego za
kład. Pan Trzemeski nie ubiega się o nagrodę 
jak to widzę z napisu francuskiego, nie rozu
miem dla czego nie w polskim języku, umieszczo
nego na jego szafie. Pan Trzemeski otrzymał 
przywilej zdejmowania widoków z wystawy lwow
skiej. W głównym przedsionku jest urządzona 
sprzedaż tych widoków, wykonanych dokładnie, 
czysto, za co się mu uznanie należy. Pan Józef 
Eder wystawił również liczny zbiór portretów, 
którym nic zarzucić nie można, ani co do czy
stości, ani co do dokładności odbicia i artysty
cznego układu osób portretowanych. Wielkich 
rozmiarów portret prezesa wystawy Włodzimie
rza hr. Dzieduszyckiego jest prześliczny. Nie
które portrety są wcale dobrze kolorowane. Wi
doki okolic i miast pana Edera, zawsze z wła
ściwego punktu zdejmowane podobnie jak i wi
doki p. Trzemeskiego są tem milsze, że przed
stawiają wdzięki i piękności naszej, rodzinnej 
ziemi, którą także i pan Szubert z Krakowa w 
swoim albumie przedstawił.

Pan Salomon Rosenbach ze Lwowa, należy 
do fotografów dbających o dokładność odbicia. 
Dęść obszerny jego zbiór portretów różnego for
matu, kolorowanych i bez kolorów, zasługuje na 
pochwałę. Pan B. Henner z Przemyśla, nade
słał portrety i widoki w cale dobrze wykonane, 
w dwóch oszklonych ramach. Zakład jego foto
graficzny należy do lepszych na prowincji, ró
wnież jak pana Rapackiego Bronisława w Sta
nisławowie. Ten ostatni znanym mi jest z okazów

obejrżałem w Albumie dobrze wykonane fotogra-

pole, całą odbył kampanię, 
brał udział w bitwach pod 
tnia), gdzie naprzeciwko 
armatą, którą obsługiwał, 
Okszeją albo Lysobykami,

Jako podoficer artylerji 
Wronowetn (17. kwie- 

domu rodzinnego stal z 
nadto pod Kazimierzem, 
Szymanowem, Ołtarze-

ficzue powiększenie ze stalorytu „Karol I.“ Van 
Dyka i okazy fotocynkotypii i chemigrafli. Zdaje 
się, że to zakład niedawno założony. Roboty je
go wszystkie jak na początkowe są dobre. Po
myślne rozwinięcie się tego Zakładu jest bardzo 
pożądanem, gdyż jest to pierwszy i jedyny do
tąd w Galicji zakład fotodruków i cynkotypii.

Na ścianie po nad wystawą p. Wiśniowskie
go rozwieszono rysunki przez Krycińskiego Wa- 
lerjana z Wiednia zawierające projekta różnych 
ornamentacji i przedmiotów przemysłu artysty
cznego, wykonane wzorowo. Niektóre są własne
go pomysłu, inne Są kopiami. Pomiędzy niemi 
znajduje się piękny rysunek przedstawiający wi
dok doliny św. Antoniego w Pieninach i talerze 
z siderolitu oraz masy kamiennej, malowane 
przez p. Krycińskiego podług własnych rysun
ków, jako próba zastosowania farb. Wystawa p. 
Krycińskiego zasługuje na wyszczególnienie jako 
udatna próba przemysłu artystycznego tak mało 
u nas rozwiniętego/

O innych tego rodzaju próbach napiszę w 
następnym liście, tu tylko jeszcze nadmienię, 
iż w t<y części sali zwróciły moją uwagę dwa 
rysunki kredą wykonane przez pana Józefa Ab- 
garowicza, ucznia akademii technicznej. Przed
stawiają one głowę Chrystusa i głowę Matki 
Boskiej według własnego pomysłu. W młodym 
rysowniku poznać można z tych obrazów talent 
i wpatrzenie się w dobre wzory. Obie głowy są 
dobrze narysowane i pełne świętego wyrazu. 
Wspominając o tej pracy, chciałbym zachęcić 
młodego rysownika do kształcenia się w tym 
kierunku, którego tak ładne próby przedstawił 
na wystawie.

P. 8. Przechodząc dzisiaj przez salę wyro
bów z drzewa spostrzegłem iż w ich opisie po
minąłem mimowolnie robotę p. Antoniego Ru
dnickiego stolarza z Chyrowa. Jest to stolik o 
rzechowy damski bardzo piękie wyrobiony z pły
tą mozaikowaną. Wśród winnej latorośli na ga
łązkach której ptaszki siedzą widać lisa z ma- 
choniu, liście winne wyrobione z drzewa jaworo
wego. Bordiury w około tej mozaiki z pasków 
drzewa jaworowego ułożone; w środku z drzewa 
różowego są kółeczka, jakby w łańcuch nawią 
zane. Piękny to i na pochwałę zasługujący 
wyrób.

Lwów 22. września.

wein. W ostatniej tej bitwie wzięty do niewoli 
wraz z całym oddziałem przez awangardę Witta, 
zdołał się przedostać do Warszawy, zkąd po wzię
ciu jej przez Moskali, udał- się do Hanoweru, a 
ztamtąd przeniósłszy się do Brukseli, cały rok 1832 
tamte przepędził. Z Brukseli udał się do Paryża, 
a wreszcie osiadł w Tuluzie, gdzie odbył cały kurs 
prawa i zdawszy egzamina, rozpoczął zawód ad
wokata. Niebawem atoli zniewoliła go choroba 
piersiowa do porzucenia tego urzędu i dopiero trzy
letnia kuracja u wód pirynejskich powróciła mu 
zdrowie.

Odtąd obrał stałą siedzibę w Paryżu i odtąd 
też datują się rozległe a wpływowe jego stosunki 
z najwybitniejszemi osobami emigracji polskiej, i 
przychylnymi sprawie naszej Francuzami. Zaprzy
jaźniony z Bogdanem Zaleskim, z którym dłuższy 
czas razem mieszkał, ceniony wysoko przez Adama 
Mickiewicza, który w nim trzeźwy i trafny sąd 
ocenić umiał, zachował ś. p. ks. Koźmian do osta
tnich dni najrozleglejsze stosunki i korespondencje. 
Wówczas to powstała pomiędzy emigracją myśl 
założenia zakonu 00. Zmartwychwstańców, a i z 
tymi łączyła go przyjaźń serdeczna, wspólność dą
żeń i jedność myśli.

W roku 1839 powzięto myśl założenia Insty
tutu wychowawczego dla młodzieży, i jako najod
powiedniejszą osobistość upatrzono tym końcem ks. 
Jana i jego też na czele nowo powstającego za
kładu postawiono. Zimę roku 1843 spędził w Dre
źnie, a kiedy za naleganiem rząda moskiewskiego 
wychodźcom polskim pobyt w stolicy Saksonii zo
stał wzbronionym, wtedy, idąc za radą jenerała 
Chłapowskiego, udał się ś. p. ksąiądz Jan do Ber
lina, i tntaj, nie nagabywany przez policję, uczę
szczał na wykłady uniwersyteckie, gromadząc w 
koło siebie tę część młodzieży akademickiej, która 
zasady katolickie wyznawała. Nie ograniczając się 
na zajęciach naukowych i wychowaniu młodzieży 
jego pieczy powierzonej, zawierał coraz szersze 
stosunki z najwybitniejszemi osobistościami Wiel
kopolski, a wytrawny jego sąd, światły pogląd na 
sprawę, doświadczenie nabyte w obcowaniu na sze
rokim świecie sprawiło, że w zawikłaniach jakie 
niebawem na księstwo Poznańskie przyjść miały, 
do niego udawali się po radę nawet tacy ludzie, 
jak Gustaw Potworowski i Maciej hr. Mielżyński. 
Torował też drogi ducha piórem, założywszy w r. 
1845 Przegląd Poznański, który ż Berlina zasilał 
a często sam prawie zapełniał artykułami nadsy- 
łanemi. W roku 1846 wstąpił w związki małżeń
skie z Zofią, córką jenerała Chłapowskiego, przez 
eo wszedł w stosunki rodzinne z obszernem kołem 
najprzedniejszych rodzin wielkopolskich. Wypadki

tego- powodu, że stacja była nie daleke — dopie
ro wtedy stanął, kiedy płomień ogarnął cały wa
gon. W półgodziny z wagonu tego zostały się tyl
ko koła i żelazo. Ani jedno ze zwierząt nie oca
lało — dekoracje, kostiumy także się spaliły. Pa
ni Corvi gorącemi łzami oblał tę klęskę, mówiąc, 
źe ostatnio 500 rubli wydala na podróż z Paryża 
do Moskwy. Poradzono jej, żeby podała skargę na 
kolej odeską; ciekawą więc jest rzecz, czy sąd 
przyzna jej wynagrodzenie.?

— W Scheffildzie, jak donoszą gazety za
graniczne, wybudowano nowy przyrząd wojenny, 
coś w rodzaju ruchomej fortecy. Składa się on z 
całej baterji dział, ustawionych na platformie dłu
giej około dziesięciu, a szerokiej do 6 i pół łokcia. 
Tylna część tej platformy opatrona jest w dwie że
lazne płyty' wznoszące się do niej pro topid'e, 
grube na 5 do 6 cali. Mniejsza z tycn płyt jest 
ruchomą i łączy się z dwoma skrajnemi działami 
bateryj, tak że nie dozwala, by nieprzyjacielskie 
naboje padały na platformę. Większa zaś płyta 
zakrywa całą tylną stronę platformy, oraz koła, 
kończąc się w oddaleniu jakich dwóch cali od ziemi. 
Cała ta maszyna porusza się za pomocą łańcuchów 
i odpowiednich przyrządów, tak że chociaż waży 
około 630 pudów, potrzeba do wprawienia jej w 
ruch zaledwie dwóch koni. Dwóch ludzi wystarcza 
do obsługi. Dla okrycia obsłngi przed deszczem, 
do maszyny przytwierdzony jest namiot przenośny. 
Działa mają 1 metr i 65 centimetrów długości, 
uabijanie ich i wystrzał odbywa się za pomocą od
powiedniego mechanizmu, tak że jeden człowiek w 
przeciągu dwóch minut może wszystkie działa na
bić, wycelować i wystrzelić z całej baterji.

— Fałszowanie octu. Donoszą nam z wielu 
mieść o dokonywanem fałszowaniu octu. Szkodliwą 
substancją, mieszaną do cieczy tej, jest kwas siar
czany, który wykryty być może następującym spo
sobem: Bierze się puste pudełko blaszane z jakiej
kolwiek konserwy i nalewa się wodą, która posta
wiona na blasze, winna się zagotować. Na tak 
przyrządzoną kąpiel wodną, stawia się miseczkę 
porcelanową z octem w ilości nieprzenoszącej zwy
kłego kieliszka i do takowego wrzuca się odrobinę 
cukru. Skoro ocet zupełnie się ulotni i nie pozo
stawi śladów czarnych, pewni być możemy jego 
czystości, brunutne jednak na spodku lub czarne 
zabarwienie zdradzi niezawodne zaprawienie kwa
sem siarczanym. Sposób ten wskazany, jakkolwiek 
prosty, używany jest w laboratorjach chemicznych 
do odszukania choćby najmniejszych śladów kwasu 
siarczanego.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nr. 38 i 39 Ruchu literackiego: O 
wychowania zagranicznem (artykuł wstępny); Do- 
radzcy obłudy (artykuł wstępny); Pierwsza miłość, 
powieść przez F. Jeske-Choińskiego (c. d.); Opa
trzność szatana, wiersz Ernesta Buławy; Lichole- 
cie, wiersz Gryfa; Rafał Leszczyński, podskarbi 
wielki koronny, ojciec króla Stanisława, przez Do- 
micjana Mieczkowskiego; Sursum corda, wiersz 
Ludwika Wolskiego; Tak, kochany przyjacielu, 
wiersz M. Rodocia ; Z dziejów sztuki polskiej: E- 
poka cysterska przez Fr. Ksawerego Martynow- 
skiego (e. d.); Zbrodnia w Maltawern, powieść przez 
Karola Bueta, przełożyła Aniela Grzywińska ; Ze 
świata naukowego przez M. H.; Słówko o sprawach 
oświaty i wychowania przez Anastazję Dzieduszyc- 
kę; Przegląd muzyczny: Najnowsze utwory Alberta 
Sowińskiego przez Władysława Tarnowskiego; Prze
gląd literacki: Ateny przez Wojciecha Dzieduszyc 
kiego, ocenił W. T.; Wystawa lwowska; Korespoh-



dtncja z Krakowa ; Miscelanea : Z kroniki lwow
skiej, Marco Foscarini dramat Kazimierza Zalew
skiego; Pan Damazy komedja BHzińskiego, Koncer- 
tt pana Friemana i pani Bronisławy Dowiakow- 
•kiej, Marja Bolewska, List do szanownych obywa
teli i zacnej młodzieży polskiej we Lwowie, Napis 
fenicki; Nekrologia: Stanisław Szczepanowski; Dro
bne wiadomości literackie, naukowe iflartystyczne. 
Prenumerata Ruchu we Lwowie kwartalnie 3 zł., 
półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł.; na prowincji 1 za 
granicą kwattalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., 
roczne 14 zł. Prenumeratę naieży odsyłać do re
dakcji Ruchu we Lwowie, ulica Kurkowa, 25. Re
dakcja uprasza o spieszne nadesłanie na kwartał 
następny prenumeraty, dla możności uregulowania 
nakładu. Czasopismo to odpowiadające w zupełno
ści zadaniu pisma polskiego, którego obowiązkiem 
jest bronić kierunku narodowego i patriotycznego 
w literaturze, zasługuje na ogólne poparcie przez 
liczną prenumeratę. Zalecając Ruch uwadze czytel
ników, nadmieniamy, iż treść numerów powyżej 
oznaczonych jest bardzo dobrze dobrana, ciekawa, 
i pełna rozmaitości.

Telegramy innych pism.
Bukareszt dnia 22' września. Jenerało

wie Skobielew, Hurko i Mirski wraz z znaczną 
ilością sztabowych i wyższych oficerów wszel
kich roozajów broni, przybyli tu na kilkodniowy 
pobyt. Przybył tu także i jenerał Czerniajew. 
(Deutsche Zeitung.)

Ateny d. 22. września. Anglia chciała 
skłonić rząd grecki do formalnego zobowiązania 
się, że nie przystąpi do wojny; usiłowanie to 
bardzo tu rozgniewało, i wcale nie osiągło celu 
do jakiego dążył gabinet angielski. Owszem stron
nictwu wojennemu udało się wmówić w księcia, 
że rząd angielski choćby nawet dat ultimatum, 
przecież nie poparłby go żadną akcją, o której 
teraz nawet nie wspominał W skutek tego, wo
jenne przygotowania nie ustają. (Frmdbltt.)

Slstowo d. 21. września. Jenerał Totle- 
ben przybył do głównej kwatery, żeby obejrzeć 
fortyfikacje, znajdujące się na teatrze wojny. Ró
wnież przybył do Górnego Studenia naczelny le
karz Pirogow; on odbędzie inspekcję sanitar-

Bukareszt 22. wiześnia. Nadchodzą do- dowy turecki Mehemeta Alego, jeźli nie jest 
niesienia, że przedwczoraj na południowym wscho przez Correspondembureau przerobiony na ko
dzie od Bieli, pod Bejina Werbowka była zacię- rzyść Moskwy, zdawałby się potwierdzać, że 
ta bitwa między wojskami Mehemeta Alego a Turcy spędzili dnia 21. września Moskwę z wy- 
carewicza. Bitwa ta i wczoraj jeszcze nie ustała.' suniętych poza Carkiej pozycji, Moskale cofnę-

Wczorajszą wycieczkę Osmana baszy prze 'li się do oszańcowań swych a tych Turcy ńie 
ciwko reducie grzywickiej odparto. (Presse). [ wzięli dnia tego, lecz dopiero gotowali się do a-

Berlin 22. września. Car i carowa mają taku nazajatrz lub też znowu zrgeznem mane- 
razem odwiedzić lazarety w Bukareszcie, a po- j wrowaniem wyparować z nich zamierzają
tem powrócą do Petersburga. (Nordd. allg. Ztg.)

Bukareszt 22. września. Słychać że Ra
deckiemu polecono, aby przesmyk Szipkę i wszyst
kie pozycje w Bałkanach opuścił i skoncentro
wał się w Tyrnuwie. (N. fr. Presse.)

Bukareszt 22. września. Jenerał Igua- 
tiew przejechał tędy, wracając z Górnego Stu
denia do Moskwy.

Armia Mehemeta Alego, po walkach w osta
tnich dniach, posuwa się na południe Bieli, (Tag
blatt:)

Bukareszt d. 22. września. Moskiewska

Moskwę.

nych instytucji armii.
Sześć tureckich oficerów, wziętych jeńcem 

pod Plewną powiadają, że Osman basza ciągle 
oczekuje posiłków od Sulejmana baszy; dotych
czas jednak owe posiłki me nadeszły. (Presse)

Bukareszt 20. września. W ostatnich 
walkach w przesmyku Szypka utracili Moskale 
przeszło 1500 w zabitych a między nimi pułkownika 
księcia Mirskiego.

Tutejsze półurzędowe dzienniki starają się 
pokryć ostatnie porażki pod Plewną, rozszerzając 
wieść, .że Osman basza jest zamknięty, że do
wóz żywności i amunicji jest dla niego niemożli
wym; i; dla, tego Piewna wkrótce upaść musi.

Korespondent dziennikarski Lachmana otrzy
mał gwiazdę rumuńską. Codziennie nadchodzą trans- 
porta z rannymi Rumunami. Niema wcale lekarzy, 
ani nikogo do obsługi chorych. Moskale nietylko 
kelnerów i fryzjerów itp., ale nawet i czeladników 
rzeźnickieh przymuszają do obsługiwania chorych.

Siła moskiewsko-rumuńskiej armii w Bułgarji 
jest, następująca:

Pod Plewną 80.000, pod Łowczą, Tyrnowem 
i w Szipce 90.000; nad Jantrą 80.000; w Dj- 
bruczy 60 000 ludzi. Rumuni mają 35.000 ludzi; 
na lewym brzegu Dunaju stoi jeszcze 50.000. Ogólna 
siła okrągło 400.000 żołnierzy. (?!) (Deutsche Ztg.)

Szninla 22. wiześnia 9. godzina. Wczoraj 
-.Mehemet Ali basza atakował Moskali z strony 

rzeki Banicy-Łomu. Nieprzyjaciel zajmował wieś 
Cairkiej i oszańcował się wzdłuż całej rzeki. 
Walka trwała przez cały dzień do wieczora. 
O rezultacie jej nie mamy jeszcze pewnych wia
domości.

Kajmakam Plewny telegrafuje 18. b. m., że 
w niedzielę Moskale atakowali artylerią tureckie 
pozycje. Walka trwała także w poniedziałek i 
wtorek (17. i 18. b. m.)

Jedna moskiewska kolumna, złożona z 12 
batalionów uderzyła na pozycję, bronioną przez 
Hassana beja. Lecz ten odparł nieprzyjaciela, i 
przyprawił go o wielkie straty. Od środy nie 
mamy żadnych z Plewny wiadomości. (Tag
blatt).

główna kwatera jest bardzo zagniewana na rząd 
serbski, a szczególniej na księcia Milana, który 
wbrew zawartym umowom, oświadczył carowi, 
że Serbia swych wojennych przygotowań nie mo
że wykończyć przed dniem 10. października. 
(jprmdbltt.)

Londyn d. 22. września. Daily Telegraph 
otrzymuje następującą depeszę z Szurali, dato
waną z piątku, 21. wiześnia; Mehemet Ali ba 
sza odniósł we czwartek, 20. wiześnia pod Bielą 
świetne zwycięstwo. Bój trwał cały dzień. Mo
skale stracili 4.000 zabitych i 8.000 rannych.

Do Standardu donoszą z Szurali, że Moska
le na całej linii cofnęli się za rzekę Bauica- 
Łom i zajęli stanowiska pod Cairkiej. (Tagblatt.)

Berlin d. 22. września. Posiadacze tytu
łów pożyczki tureckiej z 1854 i 1871, zagwa
rantowanej haraczem egipskim, nie chcieli, jak 
wiadomo, przystać na redukcję procentów w 
1875 r; z tego powodu angielski bank odmówił 
wypłaty haraczu egipskiego, który do niego wno
szono, a Porta nie dała asygnaty na wypłatę 
kuponów. Po długich rokowaniach udało się 
Zuhdy-bejowi, zawrzeć układ z posiadaczami 
tytułów pożyczki, i skutkiem tego jest, że Porta 
poleciła bankowi angielskiemu, aby kupony wy
płacił Palmerowi. Reszta zatrzymanego przez 
angielski bank haraczu egipskiego, jaka po tem 
pozostanie, będzie wolną, a Porta otrzyma zna
czną sumę w gotowiźnie. (N. F. Pr.)

Londyn d. 22. września.. Wczoraj zawe
zwano dwie wielkie londyńskie firmy do przed- 
dłożenia ofert na dostawę żelaznych baraków na 
sto tysięcy Moskali. Chaty te mają być w czte
rech wielkościach zrobione, t. j. na 25, 50, 100 
i 500 ludzi, mają być posłane na Antwerpją 
drogą lądową do Bukaresztu, i w pobliżu miasta 
ustawione. Równocześnie zamówiono ośra kom
pletnych budynków dla stacyj na strategicznej 
kolei. Dotyczące materjały winny być w 24 
dniach w Antwerpii w zupełnośści odstawione. 
(N. Fr. Presse.)

Totemy Gaz. Nar. i ostat. mtauści.
Z wczorajszego telegramu urzędowego mo

skiewskiego o bitwie z dnia 21. b. m. między Me- 
hemetem Alim a armią carewicza nie wiele do
wiedzieć się można było. Jest on tak stylizowa
ny, że wymiarkować nie można, czy walka to
czyła się tylko z kolumną Tatiszczewa czy i z 
innemi oddziałami armii carewicza. To ostatnie 
jest prawdopodobne. Również nie wiadomo, czy 
odparcie rzekome Turków nastąpiło dopiero w 
pozycjach dalszych, dokąd się Moskwa w ciągu 
walki cofnęła, i czy pod zatrzymaniem pozycji 
swoich (Tatiszczewa) właśnie te wieczór zajmowa
ne stanowiska rozumieć należy, jak to zwykle 
maskują biuletyny moskiewskie.

Podczas gdy dotychczasowe telegramy pry
watne stambulskie i z Bukaresztu donosiły o 
walkach Mehemeta Alego z d. 19. i 20. a londyń
ski z Szurali doniósł kategorycznie o świetnem 
zwycięstwie Mehemeta Alego we czwartek t. j. 
20. września, to telegramy urzędowe z Stambu
łu nie podały żadnego biuletynu z 19. i 20. 
września i dopiero o bitwie z dnia 21. września 
(piątek) podają tak Turcy jak i Moskale urzę
dowe biuletyny, w których pierwsi pizypisują 
sobie zwycięstwo stanowczo, drudzy zaś bardzo 
skromnie mówią tylko o odparciu, i o zatrzy
maniu stanowisk, nie oznaczając, jak to już wy-

Lecz z jednych jak i z drugich biuletynów 
widać, że dotąd nad Jantrą nie stoczono roz- ( 
strzygającej bitwy. Turcy odnieśli znaczne ko-l] 
rzyści, wyparłszy, więcej manewrowaniem, Mp-|] 
skwę aż nad Jantrę, a gdzie się tylko zetknęli j 
z Moskwą, tam w stoczonych potyczkach byli , 
zawsze górą, nie rozbiwszy jednak żadnej kołu- , 
inny moskiewskiej. Dzisiaj więc większe szanse 
ostatecznej wygranej pod Bielą są po stronie , 
Turków niż Moskwy. “ ,

W ogóle bardzo powolny postęp operacji 
Mehemeta Alego przypisać należy ciągłym de
szczom i bardzo złym drogom. Furgonów i ar- 
tylerji, jak donoszą korespondenci, nie można ru
szyć z miejsca.

Co się tyczy Plewny, to tam idą wszystkie 
prawie posiłki moskiewskie, które przybywają 
przez Rumunię. Piewna nie jest osaczoną, ale 
konnica moskiewska zapuszcza swe zagony cią
gle w głąb kraju poza Plewnę, i przecina komu
nikacje Osmanowi baszy. Dotąd niema on od dni o- 
śmiu komunikacji telegraficznej, i musi wysyłać 
kurjerami depesze do Sofii; ztąd dzisiaj dopiero 
dochodzi nas urzędowa wiadomość o odparciu a- 
taku moskiewskiego d. 18. bm.

Najważniejszą jest wiadomość, iż Szęwket 
basza w 30.000 posiłków stanął już o pięć go
dzin drogi od Plewny d. 21. września i dziś za
pewne dotarł już do Plewny Szewket basza 
jest to Czerkies, który dawniej służył w wojsku 
moskiewskiem i w Warszawie stacjonował lat 
dwadzieścia przeszło. Nauczył się języka pol
skiego i nim dobrze włada, czytuje ciągle dzien
niki polskie a już od dwu lat każę sobie posy
łać Gazetę Narodową. Jako pułkownik wystąpił 
z wojska moskiewskiego przed kilku laty.

Osmanowi baszy istotnie musiał zagrażać 
brak żywności i szczególnie amunicji, kiedy z 
taką forsą Turcy prowadzą transport z Orhauie 
do Plewny, i muszą staczać fortnaląe bitwy. 
Skoro jak telegram donosi, transport ten pod 
bardzo silną eskortą stanął o dwie godzin, drogi 
od Plewny i tam zastał 15 batalionów mos
kiewskich wysłanych przeciwko niemu, to widać 
iż istotnie komunikacja prosta między Plewną a 
Orhanie była przerwaną, a tylko ubbeznemi dro 
gami się jeszcze utrzymywała. Telegram mówi, 

. iż Moskwa się cofnęła, nam się zdaje żę ńie ty
le wobec sił tureckich Achmeta Hutzi baszy, 
co wobec niebezpieczeństwa, iż może być przez 
Osmana z Plewny we dwa ognie wziętą. A sko
ro o tej transportowej Achmeta Hutzi kolumnie 
donosi dowódzca posiłkowego korpusu, Szewket 
basza, więc widać, iż to był oddział tego korpu
su, który naprzód wysłano z żywnością i amu
nicją. nie mogąc czekać, aż cały korpus stanie 

, pod Plewną. Dowodziłoby to, iż istotnie czuje 
się dać Osmanowi baszy brak amunicji i zażą-

luosktewskiui. We wtorek dwanaście 
batalionów moskiewskich uderzyło 
ua obwarowane stanowisko tureckie 
i z wielkiemi stratami je odparto.

Potwierdza się prawdziwość do 
niesieśi o zwycięztwach Mehemeta Ale 
go w oko licy Bieli. (Corr. Bureau.)

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

Konstautyuopel d. 23. wrze'

się, z powodu niedostatecznego po
parcia.

Mający przewagę liczebną Moska
le utrzymali się na swoich pozycjach 
Straty tureckie bardzo znaczne. W 
krótce nastąpić ma nowy atak.

(Tylko w jednej esęiei wczorajszego numeru 
drukowane.)

Bukareszt d. 23. września. Z
Konstantynopol d. 23. wrze- Górni Studen donoszę, że wezzoraj 

śnla. Telegram Mehemeta Alego z piąt- . otrzymał jenerał Radecki rozkaz opn- 
ku potwierdza jego posuwanie się w szczenią Szypkl i zebrania wszystkich 
kierunku Bieli. Równocześnie donosi, w Trynowle.

Górni Studen dnia 22. września.iż wojska Jego zbliżyły się do oszań
cowań moskiewskich, i że o godzinie 
drugiej popołudniu rozwinęła się wal
ka, która ustała z zapadnięciem no
cy. Straty tureckie wobec strat mo
skiewskich są małe.

Telegram Szew keta baszy z soboty 
donosi, że jenerał Achmet Hutzi ba
sza z żywnością i .transportem a mu Cerkonną.' Odparci na prawem skrzy- 
nicjl przybył d » wsi Deuik, dwie go- die, mierzyli ua lewe, a później na 
dżiny drogi o ■ Plewny i tam napot- centrum, lecz wszędzie ich odparto, 
kal 15 batalionów Moskwy. Rozpo- Walka skończyła się dopiero przy 
częla się walka działo tt a. Moskwa świetle księżyca. Kolumna Tatlszcze- 
musiala się cofnąć. Achmet Hutzi «a zatrzymała swoje pozycje. Dzisiaj 
kazał zawiadomić Osmana baszę, iż spodziewane ponowienie ataku. 
ua7.ajutrz ruszy dalej naprzód. | aanmmaanamaaaanaanaaasnMm»

(iirzęd.) Wczoraj przedpołudniem po
nowili Turcy bombardowanie góry 
św. Mikołaja w przesmyku Szypkl. 
Z 14 moździerzy czasami strzelają ca
lem! salwami.

Wczoraj w południe uderzyli Turcy 
ua pozycję jenerała Tatiszczewa pod

Telegram Sulej mana baszy z so- ' 
boty donosi, że walka działowa w' 
Szypce trwa dalej ; nieprzyjacielskie ' 
omńcowauia mocno uszkodzone. Mo
skwa ma cierpieć na brak żywności.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 24. wrzeisia.

Po raz czwarty :

PAN DAMAZY
Z Azji są wiadomości bez znaczenia. Komedja w 4. akach Józefa Blizińskiego, nagro- 
Paryż d. 24. września. Dzienniki re-' dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 

puplikańskie ogłaszają napisany przez Thier- krakowskim,
sa manifest do wyborców, w którym Thiers “T . .
chwali mądrość i umiarkowanie rowiązanej dat if 1 g r A W V
Izby posłów, i oświadcza, że dlatego prze- j BAL MASKOWI
nosi republikę nad monarchię, ponieważ mo- opera w 5. aktach Józefa Verdi’ego.
narchia jest niemożliwą. Położenie — po-'j Kapelmistrz p. Jarecki.
wiada Tłiiers — jest nieznośne z powodu,'—~ 
że republika posiada antirepublikański per- M 
spnal urzędniczy. Tbiers protestuje przeciw 
twórcom zamachu z d. 10. maja i ich ak-

Początek o godzinie 7 mej wieczór.

tom; tudzież przeciw rozwiązaniu nowej Izby. _______ _
ObstajA przy wolności wyborczej i wolności (Lesy kredytowe 165> 
druku, i tak streszcza swoje myśli udziel- 
hpść narodowa, republika, wolność, sumien-
na. legalność, wolność wyznań, pokój.

Paryż d. 24. września.. Astronom Łe- 
verrier umarł.

Berlin d. 24. września. Moskiewski 
pełnomocnik wojskowy, jenerał Reutern, któ
ry dotychczas towarzyszył w objażdżkach 
cesarzowi Wilhelmowi, udaje się do głównej 
kwatery moskiewskiej. (B. K.)

Londyn d. 24. września. Biuro
Beutera donosi z Konstantynopola d. 
23 bm.: Dotychczas niema żadnych 
świeżych doniesień od Mehemcta Ale-dał jak najspieszniejszej przysyłki. Widocznie ’ t<—

Moskwa liczyła na to iż nie mogąc wstępnym K°; że bitwa nie była rozatrzy-
bojem wziąć Plewny, to ją weźmie ogłodzeniem KaJ^cł’ 1 ie ponowioną zostanie.
i brakiem amunicji. I w tym względzie się za
wiodła.

Rzym d. 24. września. Rząd włoski
wystosował do Porty notę, popierającą pro-

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 29. września 1877.

godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran.-auet. —.—.
Uniousbank 7125.
Nerdbahn 195 50.
Kolej Alfllld. 119 50
Kolej Lw.-czer. 122 50.
Rndolfibahn 115 50.
Węg. obi. prań. w zł. 67.75.
Loayzr.1864 134—.
Verkehrsbai k 100.—.
Węg. galic. kolej 102.—.
Bankveieiń 80 —.

Węgier, kred. 201.- 
Anglo-anstr. 11125 
Kolej Ku. Lud. 953 — 
Kolej połudn. 76 25 
Kelej Elżbiety 183 — 
Węg. Nordoetb. 114 50 
Węg. Ostbshn. — — 
Galie, indemniz. 85 — 
Kolej siedmiog. 106 50 
Losy tureckie 16 — 
Kolej państw. 973.— 
Losy węgler. 81 75

Kolej Albrechta — — Marki niemieckie et. 58 — 
Rjsyjski rubel papier. 1.20% Usposobienie: mdłe.

WIEDEŃ 24 września 1877.
godzina 10. minut 45. przed południem.

Akcje kred. 
Kolei Kar. Lud. 
Unionasbank

211.75.
249.—.
65.75.

Anglo-anstr 
Kolej polud. 
Napoleondor

114 50
73.50

9.45

... ...... _ _ dlt. Act. 381 
test Grecji przeciw ograniczeniom zawijania Staatsb&hn -

Uipoiobienie mdlę.
Berlin, 22 września. Rusa. Banknoten 206.90. Cr<-

Lombarden 133.50. Galizier 109.40 
. Rum&nier 14.90. Oesterr.-Bank-

Kopace dnia 20. września. Ciągły deszcz 
od wczoraj utrudnia wszelki ruch furgonów. 
Drogi złe, i podobnaż niepogoda, czynią niemożli- 
wem wszelkie posuwanie się. Główną kwaterę zej pumiicaituuji, tzj m buuiuwibk przeu unwij 
Mehemeta Alego posunięto do Wodicy, armia zajmowanych, czy stanowisk w ciągu bitwy lub 
zaś posunęła swe forpoczty aż do rzeki Banicka- wieczór zajętych.
Lom. (Pester Lloyd). ' Dzisiaj w południe nadeszły biuletyn urzę-

żej podnieśliśmy, czy to stanowisk przed bitwą

Lom. (Pester Lloyd).

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 24 września.

7. Akcje za sztukę.
(be* kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
_ Lwcw.-Czein.-Jassy 

Banka hip. gal. po 200 zł. 
Banku krwi. gal. po 200 zł. 

II. Listy zast. sa 100 zł. 
(bo* knpoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

płacąl żąda 
złr. w. a.

Węg. poż. prem. po 100 ■*> 
rumaku poi. kol. po 400fr

247 50 250 60 
122-|125 —
4150

215 —
44 50
18-

płacą! żąda, 
zlr. w. a.

"51 75 82 25
16- 162516 —

Petersburg 23. września. (Urzędowe)., 
Szef s/.tabu armii południowej, jenerał Ńie- 
pokojczycki, telegrafuje z Górnego Studenia 
dnia 21. września, iż dnia 19. i 20. wrześ
nia wszystko spokojne. Blokada Plewuy 
trwa dalej.

Zara 23. września. W powiecie Scar- branych
doua srożył wczoraj się gwałtowny orkan, । ffiedefl d 2, wrMŚnia (p } A_ 
który zabuał zwierzęta » domy lasy, wm-!dre, d„ del j( dlj ie 'stkie 
mcc mocno uszkodził. Pod Grsdmj wywró- dzienniki wiedeńsJkie. Widoczna, że w kwe- 
ał dwie barki, Przyczem 1. ludzi zginęło. 8tjach t h . „ne często
Dziesięć trupów juz odszukano. | . w kwegtjac{, ki j.

statków w zatoce Arta w nocy. (B. K.)
Grac d. 24. września. Dziś przed po

łudniem nastąpiło otwarcie trzeciego zjazdu 
adwokatów austrjackich. Schreiner ze Lwo
wa (?) wybrany prezesem. Burmistrz Kin- 
zel w imieniu miasta powitał licznie ze-

noten 112.65. Usposobienie ciche.
Kasa galic. Tow. kredytowego.

Kupnie. Sprzelajs.
5*1, Listy zastawne po

po .
85 75 86 2\
78 75 79 95

Lwów, dnia 11. września 1877.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą

DO
Konstantynopol 22. września 

po poluduiu. Wczoraj Mehemet Ali cznej sprzyjają autorom adresu i ideom w 
adresie zawartym. Pierwszy to raz, że u«i-zupełnie pobił Moskwę. Moskali padlo

4000, a tyleż było rannych. (Corr. łowania Polaków nie 8$ z góry potępione.
Bureau.) j Panslawizm upada.

K on s ta u t y u o p o 1 23. września Londyn dnia 24. września. Daily

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 r&no (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (posiąg 
mieszany):
CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 26 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

IN adeslan©.
Dom bankowy

przed południem. Podług wiadomości Telegraph donosi o walkach nad Jantrą1 & Co.
z Plewny ze środy. Osman basza clą- z Szirkowny dnia 21. września: Po-1 w Wiedniu, Horlgasse, nr. 7. uskutecznia zlecenia 
glc stawia odpór codziennym atakom nowne ataki Turków nie powiodły giełdowe, jak najak nratniej i najrzetelnej.

, . » 6pr. okrw
Hauku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 p

111. Listy dłużne 
sa 100 zł.

Ogól. rei. krsd. zakł. dla 
Galicji i A-kowiny 6 pr 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. ndej. 6 pr. w. a. 
IY. Obligi za 100 sl 
Lidiituujiacyjue galitj, 
P.A kraj. Z r. 1873 po 6 pr. 
Lo«y miasta Krakowa 

t , Stanisławów*
V. Monety. 

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski .... 
Napoleondor .... 
Pół iuiporjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubjl rosyjski papierów 
Prnskiu bilety kasowi 
100 Marik uiemieokicli 
Srebro ..... 
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 22 września. 
Powszechny dług pae> 

stwa (sa 100 sl.)
Raut austr. w banku. 6 p. 

_ t w sreb. 5 , 
1889 całe losy (m. i 

(g 1839 */, losu ,
A 1864 pu 250 zł. 4 p 
ta 1860,500 zł. w.a 6, 

£ § 1860 , li» , , 3
1864,100 , , 

Beata złota 4 pot. . . 
laity urt.dcjrupo 120 5 . 
Oblig. indem. (100 sl. 
Galicyjskie ... 
Bokuwińskie . . . 
Inne publicsne pożyć 
* ęgiw. poż koi. pu 12u

6 proc. , .

85 60
78 50
35 60
89 60

93 25

90 25

86 —
90-
14-
1850

36 25 
;9 50 
'■6 25 
90 50

'.14 50

9130

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaoncred. an. 200 zł.
<akł. kr. dla b"n. i przoui 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. usk. u. aiwk po 500 zł. 
><'ranoo • anetr. po 100 zł. 
franco-węgiar. po 200 zł. 
lal. bank. nip. po 200 zł 
al. bank dla band, i przem 

po 200 złr..............
Gal. zakł. kr. ziem, po200 zł. 

si>ks> nar. austr. po 600zł. 
nionbank po <0 - zl 
ereinebank po 10<: zł 
afkelumb. pow. poUii r. 
ied. bankrer. po 100 z!

Tow. kred, miejskie 6 pr.
Galic. bank hip. 6 pr. w a

, Zak.kr,włożć.6pr.w, 
Bank nu. atwtr. tu. k. 6 pr

111 111 50

płacą| żąda 
złr. w. a.
8<) <> 8i — 
8950 90
94-------

9745 97G5

218'0 219-
201 —1201 50
75) 760

240

210
857
71 -

860
71 50

100 50 101 50
80 — 80 50

86
H2
15 50
21 —

6 52
5 581
9 40
9 60
180
119

57 60 
104 50 
104-

Akcje kolei.
Albrechta po 300 zL .
AlftJldzkiej po 200x1. sreb
UHisstrubńwej , a
Elżbioty » h

120 120 50

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 zł. 6 pr.
100 zł.............................

AlfÓldz. 200 zł. 5 pr. ar, w. *
Czeska z. 300 zł. o pr. s. w »
Elżbiety po 5 pr. er. >;

, om. 1862 5 pr.
, eift. 1870 5 pr. .
, eta. 1872 6 pr. . .

1 'erdynandR pół. 5 pr. m. k 
, a 5 pr. w.
, . 6 pr. ir.

a'.ILL.30(lil.5pr.r«.«
, n. <m». 6
, in. bm. 1871 aoo
» aBOOsł.6:

Lw. Czar. Jat. I. om. 186:
300 zł. 6 pr.srebr. w.

L*. Czer. In. II. eia. 186

7140 
7125

2 0 
9' 0 
8450 
8R5 '

10025 
98- 
05L0 
9875 
97 0 
96

5 63
5 68
9 50
9 72 
19i
1 21

58 60 
1C6- 
105 50

67 70
67 —

315 - ;
-15 -
08-

11175
120 -
133 50
76 10

133 50

65 30 i
67 25 l

3 7-
317
'08 50
11225
121 - 
134
75 25 

'31 —

34 75
8150

Ferdynanda półh. po 10 ■

Frar o. Jót. po 200 zł. w. a. 
Kol gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k.........................
Lw. Czet, a Jas. po 200 zł. 
Mor. 8*1. (cuut.) po 204' 
Aust pół. zaoh. po 200 zl. sr

, , lit. B- po2f'0zl.sr
Rudolfa po 20C' ri. sr 
Siedsaiogr. po 200 w. a. sr. 
■'taatsMsb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfidbahu po 200 zł. srubr. 
Cramway Wied, po 200 zl

galio. (Łup.) po 200 
Wyglers. pół. wschód, p 

300 zł. sr.................
Wąg. Wfloh. (Ostb.) po 20
Węg. iaoh. (Wwib.) p

85 60 i
82 60

9925 9975

82 50 83 50

t)S5 19*0
137 - 138-

353 25:
122 75 :

253 75
123 25

18 119

H8 
106 50 
273 25 
7625 

110-
1 2 50

19 — 
107*0
73 76
76 7

112 —
103 50

114 50

Akcje przemysłowe
Hudow.Tow. aust. po 200*1 

„ , wied. , 100 ,
, tanioh pom., 100 .

Listy aast. (sa 100 sl.
Bodencred. allg. Cst. 6 pr. e 

, spłać, w 88 lat 6 pr wa
HaLTow. kr. dem. 4 pr. w.
• ■ « 5 V. «i

800 zł. 5 pr. Brobr. w. .
i w.Czar. Jas. III. eiu. 186 

300 zł. 6 pr. srebr, w.
I ,w. Czer. Jm. IV. eiu. 18?

500 zł. Apr. srebr. w.
•indolfa po 300 zł. 5 pr 

webr. w. a. . . . .
, ait». 1869 pr 300 zł.

6 pr. srebr. w.
, , 1872 pe 300 zi.

6 pr erobr. w. a. 
,’iedmiogrud*. fr. 6iX) pr

115 —

114 15 114 75

li'3- 
■<8 76
77 75 
S5 75

1 >4— 
-

Papieru loteryjne (set 
AA. kr. dla handlu i p- 
Klary po 40 zł., uu h, .
Keglevich po 10 zł. k 
Krakowska po 20 tł.
Palffy po 40 , „.
Rudolfa po 10 , ,.
Ks. 8ahn (M W , ,
8t. Grnois po 40 , ,
SUnisławuwuku tpoż.; p 

20 xl. w. a
Waldsteia po 20 z), m. 1 
WiodiszgrStz po 20 ?i. , 

■ Dewizy 3 miesięczne. 
Berlin 100 mark. . . . 
Frankfurt 100 ituwk .
Rambnrs 100 mark. iłatz

____ _ Lordy-'. 10 ft. st rl, .
86 25 Paryż 100 frank. .

6 >0

7660

63- 

^650

7 60

75-
68-

'65 
292'.
.2.5 
U5O 
28 
1850 
39- 
3350

1950 
7225 
-<825

1< 559 
29 >0 
1825 
15 — 
29 —
4- 

3950 
35 -

5725
5725
5725

11775
4690

2050
2275
29 -

93 
9150
8.4-
87 — 

1<X75
9850

10650
99—
98- 
9650

7,-_

77- 

t8-

64-

7750

7650

75’0
686)

7180
7175

RUM stary but. złr. 1.40 
RUM Jamaika złr. 1.10.

Alberta i inne ciasta angielskie 
do herbaty pół kilo zł. 1.07. 

2^04 9 -?

Sezon 187778

Zupełnie świeży transport 

Chińsko - rossyjskiej 

HERBATY
z wonią nader przyjemną w smaku 

wyśmienitą, ciemno naciągającą 

poleca Handel

Karola Balia bana
we Lwowie ul. Halicka

pod Złotym Kogutem 
56 dekagr. czyli wied. funt. 

Kongo cesarska 2 złr. 
Melangc familijna 3 zlr. 
Melange de Moskou 4 złr. 
Melange Imperial 3 zlr. 
Proszek herbaciany ‘/a kilo ił. 1.07

6785 I
6785 | 
5'35,

118 -

| Handel nasion |
pod „Wiosną"

«Karoliny Geistlerowej * 
£ l. 39. w Rynku we Lwowie u 
® poleca 3874 1- 8 5

| cebule kwiatowe | 
(A sprowadzone z Karlemu, a to: hya- Aj 
X oynty, tulipany, narcyzy, tarcety, 7 
$ krokusy, ramunkoły, anemony itp. ja- K 
£ kotęż wszystkie gatunki 4

I NASION do si “WU f
u jesiennego i wczeinych inspektów. A

1.000 zlr.
potrzeba do wspólnictwa bardzo ren 
towoego i zapewnionego przedsiębior

stwa we Lwowie.
Maszynista uzdolniony, który pra

cował przy parowej mlocarni lat 
kilka, tudzież przy innych maszy
nach, posiada bardzo cblabno świa
dectwa.

Angielka posiadająca język niemie
cki, lat 19, z bardzo 'przyzwoitej 
familji poszukuje posady nauczy
cielki.

Rządca ekonomiczny z kilku
nastoletnią praktyką w wielkim 
skarbie, gospodarz postępowy po
szukuje posady.

Nauczycielka wysoko wykształ
cona, posiadająca język francuski 
jakby rodzinny i wyższą muzykę.

Rodowita franeuzka poszukuje 
umieszczenia jako nauczycielka 
języka francuskiego.

Nauczyciel słuchacz filozofii z kil
kuletnią praktyką poszukuje le
kcji na wsi.

Panna stniąca posiadająca re
komendacje z większych domów i 
bardzo zdolna w krawieczyznie.

Poszukuje się majątku ziem
skiego blisko Lwowa, w dobrej 
glebie na 82 0'0 zł., dalej Ma
jątku ziemskiego blisko 
Kolei z dobrem i budynkami na 
cenę 20.000 zlr. 3880 1—2

Oficjalistów prywatnych pe
wnych, zdatnych, z zaszezytnemi 
rekomendacjami poleca się.

Bliższa wiadomość w

Uiurze
MonioM
J. POLINSKIEGO,

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.1.

Najprzedniejsze kuracyjne

KM
feslawskie

otrzymuje codziennie i roz- 
seła najstaranniej koszami 

i w dowolnej ilości 

najtaniej handel

SI. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

SKŁES” 
do najęcia

w Rynku p. 1. 51 st. 27. n. Zgło
sić się do właścicielki pani EMILII
LANGNER. 3369 2—3

Główna wygrana

300.000zł.
Najniższa wygrana 200 zł. 
Dnia 1. października 1877 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
założonej i zagwarantowanej c.k. austr. 
kolejowej pożyczki państwowej z roku 
lf.58, w ogólnej sumie 129 milion. 
239.200 zł.

Między wysokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują iię 200.(100, 150.000, 
50.000 , 25.0I.0, 20.000, 15 000, 10.000. 
5.000, 2.000, 1.000, 500 zł. i 200 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gnionego łotr.

Żadna inna loteryjna pożyczka nio 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 200.000 zl. Los za
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł., 8 loay 5 zł, 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank
notach. 3337 2-3

Łaskawe zamówienia za nadesłaniem

m Urzędnik , 3 
państwowy, mający dość czasu wolne
go od obowiązków służbowych, poszu
kuje ząjęcia jako rezydent czyli 
zawiadowca jakiej większej kamieni 
cy we Lwowie; mógłby przytem właści
ciela tejże w sprawach sądowych lub po
zasądowych w razie potrzeby zastąpić

Bliższą wiadomość powziąć można w 
handlu żelaznym pp. Cybulskiego i Webe
ra, w hotelu Langa przy placu Marjackim.

ADWOKAT

Dr. Wszelaczyfiski
przeniósł kancelarję swoją do kamienicy 
p. Goldberga dawniej Stechera, ulica Ja
giellońska 1. 18, pierwsze piątro. 8371 1—3

(iortehiili
zdolny, pracujący w tym zawodzie lat 16, 
oraz obznajomiony dobrze i gospodar
stwem, mogący iię wykazać chlubnemi 
świadectwami i rekomendacją, poszukuje 
posady. Adres J. W. K. poste restante
Krukienice. 3376 1 - 3

Un Parisien
dósire donner des lefions de fran- 
eais notiona ólómentaires, conversation, 
ntterature. S’adresser aux bureauz de la 
Rśdaction.

gotówki, wykonuje się pospiesznie, su
miennie i franco i do każdego zamó
wienia dołącza się plan gry, udziela się 
informacji na każde zapytanie, a po do- 
konanem ciągnieniu wyśle iię gratis 
każdemu uczestnikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J. Breycha,
in Frankfurt afM. Friedbergr. - Str. 91.

Pomieszkanie.
W gmachu teatralnym jest do 

wynajęcia każdego czasu 
dwa duże pokoje z dużym przedpoko
jem, tygodniowo lub miesię
cznie. Bliższą wiadomość udziela się 
przy ulicy Sakramentek pod nr. 1, na 
2em piętrze, nr. drzwi 16 3381 1—8

Do wydzierżawienia J JMfS a.- 
od d. 24. marca 1878 r. folwarki Podzam - mlnikalny folwark, położony w 
cze i Kruki około 1000 morgów, o jedną ’ bliikości kolei. Cena nie powinna prze- 
milę od miasta Badzlwiłowa odległe. Bliż- | wyłszać 70 złr. za mork. Oferty ze izcze- 
izą wiadomość udzieli Zarząd dóbr Jana . golowym opisem i ceną zasyłać proszę pod 
hr. Tarnowskiego, poczta Kremenec, gu- lit J. Ł, poste restante we Lwowie, 
bernia Wołyńska. 3881 1-3 ! 3376 1 3



Maż.wy rdr&Afa' ’ ' '

SUFIT KASETOWI 
na Wystawie krajenyej we Lwowie' 

wykonuje 3854 ^2^-3
po sł, && cS.

za jeden metr kwadratowy 
się do wszelkich robót

KAROL HRĄBONI
ulica Gródecka Nr. 99. we Lwowie.

Prafijkant 
aptekarski i 

w trzecini roku, poszukuję luiąjscą. Adres 
.J. W. w Krośnie. 881.7 81 1

Świeży tegoroczny 

a w i <» i 
ASTRACHAŃSKI

.. .... ......... ...
Grands magasins de nouveautćs

■Iskich W Marsza!kiewicza
we Lwowie ul. Krakowska 6.

a a <1 a zł u & 8284 5 ?

s® ■— św- x
® ' z 1 o’ 4 

• Aptekarza Smetany 
| czeska mąka pożywna |

■j

dla dzieci
f|j (surogah 'mfeka 'fflUcWrzyńSkiego dU 
'J; dzieci s^ąejŁh)/ jest do- nabycia W 

głównym składzie we Lwowie »«p- 
tece Zygmunta Ruekera, w Kraki- 

® 3312 U Wj$.t«jsi Bedjjią. 3—(i 
Cen^g^ yt.',,za op.uąowąnie. JO. ct.

W zakładzie naukowo wojskowym
. ^ozpoezYna się c

z dniem 1. października 

kurs 
tojeiMMZiiycli ocholniWw 
t. j. takich, któriy nieukóńczyw.iźy prze
pisanych szkół, chcą zostać jednoruezi yiui 

ijchutnikanij.
'Interesowani raczą się zawczasu Zgła

szać, gdyż po rozpoczęciu fnrsrf płaca za 
osobne godziny byłaby znacznie wyiszą.

Zgłaszae się można codzień Ol g.ilz I 
lei do 7ei wieczór w Z,k!a,kie przy u|ic.v '

F. Kcestlieh, właściciel Zakładu

L. 518 pr. '•

Konkurs.
Ct lęm obudzenia posady nad

leśniczego, ewentualnie także po 
r.idy leśniciegb’, W dobrach król. 
st(jh miaśtK Uwi ró/pisnje sfę 

knukura z termi 
nem do d. 14. października 
1877 r.

Pupila nadleśniczego, ewentu i 
ainie leśniczego nadaną będzie 'pro
wizorycznie n« rok jeden z zastrze* 
ieuiem stabilizacji po upływie ro
ku. pizy zadowalniającej aplikacji.

Wadleśni xy, który oprócz 
funkcji właściwych obejmie nadzór 
tad f Iwarkarui- miejskiemt, pobie
rać będzie tytułem płacy etato
wej roi znię kwotę 600 złr., ry
czałt na konie 400 złr. i zwrot 
: s.tów jazdy koleją żelazną (3. 
];l.-ą) do rewiru Wybranówki;

leśniczy zaś, płacę 400 złr. 
rocznie- i pauszal i a konie 100 złr.; 
nadto ofe rolne mieszkania w re
wirach z opałem i gruitem do od- 
nośnego rewiru dla leśniczego do 
użytkuidodanym.

Ubiegający się o te posady, 
hu. i wnieść w powyższy ni 

fi rmluie- podania swe do' 
Frezy djum magistratu i o -i 
bok dokładnego wyrażenia, o któ
re. z rozpisanych posad kompetują,- 
z opatrzyć podania vt dowody u- 
zdoló.ienić*, mianowicie wykazać się 
ze złożonego z dobrym postępem 
egzaminu wyższego z gospodar
stwa lasowego, ze znajomości ję 
zyków krajowych i z dotychczaso-
wej praktyki. 3378 1—3

U kciupetimtów na posadę 
nadleśniczego pożądanym 
jest dowód znajomości budowni
ctwa wiejskiego i miernictwa. 
Prezydjuui magistratu król, 

stół, miasta.
Lwów d. 19. września 1877.

Zapalenie tchawicy, 
kaszel, osłabienie żo
łądka i ubywam* ‘ sil, 
znajdą przez użyci 

prawdziwych środ kó w 
pożywnycli wyleczenie 
Do c. k. nadioornej fabryki pre
paratów słodowych pana .I»ua 
lian; we Wiedniu, Brduner \ 

strasse 8.
Belował*. Cierpiąc od 5 lat na o- 

slabiotiie piersi i żołądka, nastąpił nie
dawno jeszcze mocny kasze], zapalenie 
tchawicy, brak apetytu i bezsenność 
Ponieważ pańskie preparaty słodowe, 
jak to u>i wiadomo, tak wielu ludziom 
życie utrzymały, a w podobnych wy
padkach zupełna zdrowie przywróciło, 
mam z tego powodu do nich najwięk
sze zaufanie i proszę o partję pańskie
go zbawiennego piwa zdrowia z ekstra
ktu słodowego i czekolady słodowej. 
And. Nowak, c. k. feldwebel szta
bowy. Z Paryża, ud redaktora fran
cuskiego dziennika „Univm “ Uważam 
'zą.mój obowiązek, wypowiedzieć pa
nu moje najwyższe zadowolenie, 
które ooznając od miesiąca w skutek 
pływania pańskich ekstraktów słodo
wych. Cierpiąc od trzech lat na bron- 
chitis (astmę,) szczególnie w zimie 
używanie pańskiego piwa zdrowia przy
wróciło mi zdrowie. Odzyskałem siły. 
Skoro wieczór przed gpapiym wypiłem 
szklankę tego wybornego produktu, 
spokojnie sypiałem, giy przedtem upor
czywy kaszel odbierał tui sen. Za to 
dobrodziejstwo bardzo panu dziękuję. 
nUniv. Isr.“ S. Bloch w Paryżu Pro
szę o przysłanie mi cukierków ła 
god ie na kaszel działających. Pani 
Muth. Majewska, urodzona baronowa 
Hbnning w Piechowie. We Lwo
wie do nabycia w apt. pp. Jakóba Bei 
sera i Zyg. Buckera, Jan Milller cu
kiernia, w Krakowie u Jana Jamja, w 
Brećacb u K. Br. Wit osła wskiego, w 
Kimpolung u G. Kosińskiego i Turzań 
skiego, w Drohobyczu o Fr. KuLtut-rkci 
i H. Blumeufelda, w Jarsławitt u A. 
Bohusza i Józefa Rohma, w Przemyślu 
u M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Rze
szowie u J. Schaitera «t Co., w Stryju 
u Dawida Nussenblatta et Co., w Tar
nowie u W, Miildnera, w Tarnopolu n 
dr. A. Buchelta apt. 2747II 6 7

Poprawng
Aparat do mierzenia spirytusu

z uprz. fabryki

». STUMPa*«O
w większych gorzelniach dla własnego nżytku wielce przydatny, oglądać można 
na ieraiiiiejszej wystawie we Lwowie, w pawilonie rolniczo-przemy
słowym po prawej stronie.

Zamówienia na płaca wystawy lub wprost przez fabrykę Wiedeń V.
Oarteugasse 18. ' 3310 1—1

Do każdego aparatu przyłączony będzie certyfikat aprobacji urzędowej.

Znpelnle nleprzymaknlne płaszcze 
i menżykowy

ze znanej styryjskiej wełtiy, śzaraczkowe koloru naturalnego. Płaszcz dla 
turysty z kaptiza 7 zł. Płaszcz do polowania lub podróży z kapnzą zł. 10.59 
Piękny .menżyków jesienny z kapuzą męzki 12 zł. Elegancki, strojny men- 
żyków damski 12 zł. Listowne zlecenia załatwia rychło r.a zaliczeniem skład

27842-6 Juliann Cliinzberg, w Graz. Styrja.

Okazya niesłychana!
Wielka partja zastawionych 

płócisii, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, 
jakoteź gotowej

męskiej i żeńskiej bielizny
wyprzedają się o więcej jak z 4O°/0 opustu cen fabrycznych

pod gwarancją, jak długo zapas trwa.
Wyciąg z protokołu:

690 tuzinów chustek do nosa z koloręwym obrębem, przódy f.1. ?, 4 6, 8, teraz 
tylko, za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł.

890 tuzimiw białych płóciennych i batystowych chustek przódy zł. 5, 6, 8, 
ii aż po zł. 12. teraz tylko 2.50, 3, 4, 5 aż do 6 zł.

’ kawałków płótna 30 , 40- i 50-łokciowego. dawniej zł. 16, 20, 24, 30, 36 aż 
do 50|zł;, kosztują teraz tylko zl. 8. 10, 12, 15, 18 aż do zł. 25 od sztuki.

885 tuzin®/- ręczników i serwet kosztują terji tylko zł. 4, 5, 6 aż do zł 8. 
najpilniejsze damastowe—-(> i 12-osobowe garnitury damastuwe blisko darmo.

175 tuzinów wszelakich koszul męzkich z kołnierzem i bez kołnierza, z gład- 
kiem.gwyszywanóm i fałdoWanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 aż 
do zł.j8, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł.

534

a HrealBu
fottrnisseur de la cour au grand bnw

RING
JJBę t?n Veute de toutes leS Esonveaut^w pbur h saisnu d*automne et d*hivcr 

róhWUtt if’n iniwense choix de soiries, kiiitagesi, ćtoffes >’e fautaisle.
Le cunipK-ir des confeetloiis, speeia!5tć de la itiai<»on, cffie. aus«i lin le genre 

siui]>ls rt. pr:ii‘ii'e. que toafce qn il y a de plus ślś^ai.t en f.iit dc robę*, coslutues ei 
autren coufections.

Le rayen pour ameublęnients uffjb uae Cnllectióii iiniiińiise łm ^tufFes pour meublett 
r-t ^ortićrere, * n tapis et rideaux.

Le romptcii-de blanc contient le.s meilleurcM toiles et liuges de (| ta bies, des 
iingeriCN conlećllonnćes, chemists, deutelles. broderics

TrousseiiiiK et awebiements compieis śout liv; e< en toistes diiuensiouM.

5 Fabryka powozów
IRtMILFA UCHS.4

Eiivot <ł<-s 6 hautilkins affranr-bi. >3tx», i ••:

. poleca swoje fi 1
WK 1- POWOZY X;

najdoskonalej wykóna- | g 
ne, po bardzo uizkich | | 

cenach.
V' /T\>| Wbstaluii- B I

\,y \/ | \/ Li przyjmuję aię w"
—------- ------- ]----- _ na placu wyatAwy J

lul> listownie we fabryce.

Wzory wyrobów są na placu wystawy do oglądania. I |

TOWARZYSTWO AKCYJNE 

dla or^ąfcenia wodociągów, 
oświetlenia gazowego i opalania 
(AcUeęrbes. Jlscljaft fńr Wassorleituiigen, Gai-, uud Heiziingi-Anlageti) 

we WIHONIU, I. Megelgasse 17.

urządza WODOCIĄGI w miastach i gminach,
ifosiochitfi w bwdifiSiaeth

do kąpiel prywatnych.i publicznych, 
© opalania wszelkich systemów, 
w zaklndy <lo oświetlania g&ftem 
w z węgla kamiennego i oleju.
W ostatnie wypłacają się <> 25' płomieni

©STUDNIE RUROWE (systemu Northon)
W WYRABIA LANE i KUTE ŻELAZNE
w rury do gazu, wady i prowadzenia pary. 
JK Tudziez wszystkie do tego zawodu wchodzące części składowe

mosiężne i iwie. 2699 5—10

L. 18661X ex 1877.

Ces. król.

Sprzedaż księgarni
7 w Suczawie.
K.iinpletnio asortow«na k Międli! u i:

^jsklad nut i papl ru, ił ar. czytelniit ihv- 
JKImiri’l:». obejmująca ■ d<r 5.000 tomów4 
W|nowbzych aż <! • roku 1876 wydóiljcł) 
M/idziul Naiikawyćh i beletrystyczny'b.-jsi- 
ffiikoleż z liajnimzą maszynę druku (sp<i

sób n mery kański) i: licznyni wyloretu 
Mkjp i kompletnym przyrządem; jest zt 
jK ''Zfflijdów familijnych z wAhiej ręki <lo 
Wlnalńcia. Bliższą wiadomi ść Wzięli Jul. 
w Szymonowie? w tamże mejsen,

do prowadzeniu tartaku pai-o- 
wege, od 16 lat czynny przy najwięk■'!

ITgSŁBailUwieńczone nagrodami
! przez Wys. ces. kiół. iząd «jl,tczjiie. iijuzywilejownue |
wielo?-remie wypróbowane i j e dy nie ni czaw o<1 n e

PRZYMYK AD LA ha PRZECIĄG POWIETRZA
d o d i* z w i i okien,

S którym wskutek aw«jey szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśniło- | 
j nitycłi-swaiehipiaymiot-iw i tauiuści ecu pyzy tegmąęzpej powszechnej wystawie | 
j przemysłowej, we W.edniu przyznały „Jury11 pierwszą nagrodę medal | 
J złoty i 3 medale srebrne. Prócz togo obdarjyi mnie J, M. cesarz r<>- B 
tą syjsj>i Aleksańdar róśtyjńkim złotym medalem -zasługi z wstęgą fi 

orderu 6. Stanisława,
iii; 0'6 przyuiykadia-nsi przeciąg powietrza zrobione są z. bawełny, polakieru- B 
'l wane ua biału, bruoatnu-czerwóue i w.kolorze dębowym; jirzewyższają one wszy- n 
in stkie tego rodzaju dotąd używane' przyrządy, Źajiouiocą tychże unika się na- I

wet najmniejszego przeciąga, drzwi i okna' można otwierać według upodobania 
a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdza.
Ce^a'białego cylindra do okna & ct. ea mi.-ter przedtem 4 et, ?a łokieć.szych przedsiebiorstff.icli materiału, ilrzd-■« E—

wii.ge jako zarządca i dyrektor, poszukuje! teua kęlora czerwoiio-brauahiego, i dęnuw.go cylindra do okna 6 ct.
•r, przedtern 5 <t. za łokieć.ua pudstawie swjcli ubs/ernyeh doświad-1,f’ pr-fdU-iu o a. za joaiec.

'ożeń do prowadzenia tartsków, budowy pa-g Cena białego cylindra do drzwi 7*/, . 13 ct. za muter, przedtem 6 110 ct. za łok. 
i rowych i wodnych tartaków, inaszyo, ra-1! ten!- o™ werwono-branatnegu i dębowego do drzW1 9 i 14 ct. za
lejonalnegn wmurowywania kotłów i wza-lH meter przedtem 7 i 11 ct. za łokjeć. 28591 3—11
'wodzie leśnictwa, posady. Miejsca odbytu g A-u.patrzeuw jednego okna średnich rozmiarów wyuądyw uaj więcej na uO ct. 
,'i odbiorcy materiału są mu znaue, Zle«-]S . , Armowiema mi prowincję w wielhch i drobnych iloiciach, spełniają się 
Inia pod: T. 1387 do llndolf Bossę S Jak Ul’ra«a 8lS' o P0.d.an,e hczbrv, 1 okien ee em j.rzeslams od-

' Anumsen Ezpedition w Wiedniu. 278,3 -6'8 ilości wałków. Do każdej przesył ki dołącza się drukowaną instrukcję.
H 'g We Wiedniu. Kolowratnug Nr. 12 w nadwornym składzie fabrycznym.

ct. za motor, przedtem 6 i 10 ct. za lok.

naiUŁt

J. 1‘opelarz, 
c. J>-. nadworny dostawca przymykadel.

Największa osaczę, 
dność drzewa.

uprzyw.

F. Głodziński, 
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 7. obok apt. p. 
lilikolascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szau.

P. T( Publiczności swój

KRAWIECKI

gal. kolej Karda Ludwika.OBWIESZCZENIE. Wzaopatrzony w 
wielki

5 Jy wybór towarów 

najmodniejszych 
z których zamówie

nia wykończa starannie w 
jak najkrótszym 

czasie.

Jednocześnie po
leca wielki wy
bór eleganc
kich tanich su
kien tak dla do
rosłych jak dla

chłopczyków
każdego wieku.

Żnwe BILV1>Y 4MLJKYK4ŃSKIE, nieprzemakalne.
wszo ‘gotowe na składzie 330> 10-?

116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i modnemi wyazy- 
ciami, przódy zł. 5, 6, 8 aż do 10 zł., teraz tylko zł. 2 50, 3, 4 aż do 5 zł.

46 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zł. 1.50 
aż do 2 zł.

154 tuzinów męzkich i żeńskich kalesonów kosztują teraz tylko zł 1, 1.50, aż 
do 2 zł. od sztuki.

85 tuzinów negliże- i gorsecików nocnych z wyszywanerai wstawkami i odcin
kami, .dawniej zł. S, 4, 5, Ż aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 do 4 zl.

65 tnziuów sukien spodnich szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz 
tylko zł. 150, 2, 3, 5 zł.

210 sztuk&olorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4 
5, 6, do 8 zł.

20 tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3 4 
6, 8, do 10 zł.

Większa partja kolorowych Creton- i Oxford-, nocnych i flanelowych koszul 
zdruwotnjćb Y siatkowych jopek,- płócien na prześcieradła, serwet kawowych, 
koloręjsukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem. 

ri.w»£»-f-Ś C2 otrzymają kupujący towary w wartości do 30 zł., 6 chustek batysto- 
VT1 OUJ O Wych z kolor, obwódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto
wych i 6fecz»ików albo serwet. 3267 6 — ?

za wyborne i dobre towary ręczy

OE. EOGL,
c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia, 

i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator.

Lokal sprzedaży znajduje się Jedynie tylko we 
LWOWIE na ulicy Karola Ludwika 11.

Zamówienia z prówincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczeniem.

i właściciela: J, Dobmaslri i K. Groman.

Począwszy od dnia 1. października 1877 r. aż do dalsze
go rozporządzenia, w ruchu zbożowym rumuńsko-ga- 
licyjsko - niemieckim, zaprowadzonym będzie zeszyt 
taryfcwy IV. dla transportów zboża, ziarn strącz
kowych, wyrobów mełtych ze zboża i ziarn Strączko
wych, słodu i kiełków słodowych, nasion olej
nych, makuchów i mąki makuchowej, nadawanych 
w ilości najmniej 10.000 kilogramów na każdy list frach
towy ; dalej dla transportu próżnych, używanych worków w 
owiązanych pakach (belach), bez względu na ilości nadawane, 
między stacjami rumuńskiemi i galicyjskiemi w owym 
zeszycie wymienionemi, z jednej strony, zaś niemieckiemi 
stacjami środkowemi za Berlinem i Lipskiem położone- 
mi, stacjami krajów nadreńskich, i niderlandzkiemi 
z drugiej strony.

Do tego zeszytu taryfowego przyłączona jest 
jako dodatek taryfa wyjątkowa dla transportu zboża 
z Rosji pochodzącego, z Podwołoczysk, Brodów, 
Lwowa i Krakowa do wyżoznaczonych stacyj nie 
mieckich.

Z tego zeszytu taryfowego dokładnie prze
konać się można, które z istniejących obecnie pozycyj frachto
wych zniesione będą przez specjalną, taryfę zbożową i 
przez taryfę wyjątkową

Termin ważności pozycyj frachtowych dla transportu 
zboża w ilościach po 5.000 do 1.0.000 kilogramów zawartych w 
taryfie specjalnej z dnia 1. lutego 1875 wraz z do 
datkami dotyczącej ruchu rumuńsko -galicyjsko niemieckiego, 
dalej w taryfie specjalnej z d. 1. grudnia 1876 dla 
związku kolei środkowoniemiecko galicyjsko - rumuńskiego i w 
taryfie artyliniowej z dnia 1. grudnia 1875 r. dla 
związku kolejowego prusko-galicyjsko-rumuńskiego ~ co do 
stacyj objętych ogłoszonemi zeszytami taryf I. II. i III, usta
nawia się do 14 października r- b. włącznie, zaś co 
do stacyj objętych zeszytem taryfowym IV. aż 
do 31. października r. b. włącznie.

Zeszyt tar. IV. jest do nabycia tak w naszych sta
cjach związkowych jak i w dyrekcji ruchu we Lwowie i 
w naszym ekonomacie W Wiedniu.

Wiedeń d. 6. września 1877 r.
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Akademia medyczna 
orzekła: 2606 32-39

w połączeniu z od-
Woda mineralna kwaszonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara
dzić się lekarzy o skuteczności tej w’ody uiemajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu CIIOROB GA8TRALG1CZNYCH. GORĄCZEK. HLADACZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu. 131, Bujwar Śebastopohki. Skład we Lwo
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiejio iP.Redyka.

I. października! Ciągnienie I. października!

PROMESY 2759 5-6

i Tylko 4 zł. 25 ct. i stempel | Tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.

Obie razem tylko 6 zł. 50 et. i stempel.

Główna zł 400.000 Główna 
wygrana

WsechslergfcsćhSft der Administration des
„MERCU rt •

Ch. Cobn.

WIEN,
Wollzeile 13.

WALTENBERG & BRALA we WIEDNIU. ■
jeneralna ajencja

eksportu i importu bydła t ryginalnej rasy
i biura komisowe spraw ekonomicznych

II Praterstrasse 9. .
.X. załatwiają rychło i starannie dostawę i pośredni

, t y ctwo sprzedaży
bydła do chowu i na pożytek

(bydło, owce, bezrogi, tudzież drób) szlachetnych ras; utrzy
mują wżoręwy skład narzędzi wszelkiego rodzaju, dla 3.75113-6 

gospodarstwa mlecznego
narzędzi gospodarskich, przyrządów i specjalności, i załatwiają 
wszelkie do zawodu gospodarstwa wchodzące sprawy, tudzież .

spieniężenie Produktów gospodarstwa leśnego.
Cenniki, prospekty i bliższe objaśnienia bezpłatnie i franko.

isPRPSIKK*

Oeneralna Dyrekcja.

PIGUŁKI Z PEPS1NY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dli zabezpieczenia go od wpływu no- 

wletrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader poisdanemu lekarstwu i uczy-. 
atónos/.ułccsnośćjego nAzaioodna. - Pigułki Hogga przygotowuta się w trojaki sposób t

t’ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i Innym przypadłościom, specjalnym żołądka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu z śelasam odkwatzonem pnes wodorki 
przeciw słabościom żołądki powikłanym niedokrwistością, niemocą Ogólną, etc., bardzo «ą 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza nlepodiegającym ęptkła- 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lynifatycznym, siflłitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z ielwem i iodanem telaza łagodzi własności drażniące Jakie lodau 
lżełazc wywierają na Żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hoggą sprzedają się Je
dynie we flakonach trójgraulastych i znejdylą się w głównych aptekach.

ita&tac ml>o»tać wośaa we LWOWłK
jS8^ ■ v

< »>t. p. K. MTKOl.ASfHA. p. Z. HUCKKRA


